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Kraków, Sobota 4 Lutego 1891. 


Rocznik X. 


Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: półrocznie: | kwartalnie: || miesięcznie: 
Na prowincji, z przesyłką pocztową || 24 zł. w. a | 12 zł. w. a. |) 6 zł. w.a. | 2 zł. w. a. 
Państwie Niemieckiem . sm | "OE E W ęma 2 e I ia 
waran aN E a a aJE% „_ 5 p 1 „80 et. 
Do Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii, 
Szwajearyi, Tureji i innych krajów | 32 „ „ WWIAMIEABYG po È aa 


Poladynczy numer kosztuje 1% centów, z przesyłką pocztową 12 oentów. 
Preruneratę przyrutje się tylko za cały miesiąc. 


Listy z pieniędzmi i przekazy pianięłne na prenumerat, i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłać france do Admintetrawyi Nowej Reformy w Krakowie. — Iasty reklamacyjne nieopieczę- 


łuacane nie podlegają opłacie posztowej — Listów niefraskewanych nie przyjmuje się. 
Rękepismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Adres Redakcyi i Administracyt: Ulica św. Jana Nr. 13. 
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Prenumeratę przyjmują; 


zazaiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszysikie urzędy poestowe. naiejuse= 
wą: Administracya „Nowej Reformy". — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku. — C. k. krakowskie konces. binro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handel E. Smióowiesa 
w Sukiennicach. — Handel J. Bajera przy ul. Grodzkiej. — Ogłoszenia (insersty) przyjmuje 
Administracys za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy ras 10. sa 
każdy następny raz po 5 cent. — Ogłoszenia do „Nowej Reformy“ (prospekta, cyrkałarze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejseowych, a 50 oemt. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym. — Ogłoszenia i preaumeratę przyjmują: Ws Lwowie Biure 
dzienników, Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika, 11. — W Tarmewie Agencya dzienników 
Józefa Pisza — W Maeszewie księgarnia J. A. Peilara. — W IPrzemyśiw B. Dobo- 
ski i Spółka. — W Tarnopolu księgarnia L. Gilsczko. — W Wiedniu pp. Haascnsteln 


LEORNA 


Od Wydawnictwa. 
Upraszamy Szanownych Prenumerato 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 
za luty: 


W miejscu . . . A złr. SO c: 
x przesełką poczto- 
wą w Austryl. . 2 zr. — et. 
w cesarstwie nie- 
mieckiem 2 złr. 50 ct. 
za luty i marzec: 
W miejseu 3 złr. 60 ct. 
z przesełką poczto- 
wą w Austryl . 4 zir. — ct. 
w cesarsiwie nie- 
m ieckiem & zir. — ct. 


Program wyborczy klubu lewicy. 


II. 


We wstępie do swej odezwy wyborczej, sejmo- 
wy klub lewicy zaznacza, jak bardzo ważną jest 
chwila, w której wybory mają być dokonane, toi 
wyprowadza stąd wniosek, że jeżeli zawsze, tem 
bardziej przy tych wyborach najściślej roztrząsać 
trzeba zarówno osobiste przymioty kandydata, jak 
i jego kierunek polityczny. A tę ważność chwili 
motywuje odezwa zarówno położeniem naszego 
narodu, jak ogólną sytuacyą europejską, jak 
wreszcie stanem obecnym spraw wewnętrznych 
tej monarchii, w której żyjemy i działamy. 

Dawno już zaznaczony zosiał przez polityków 
i dziejopisów fakt, że przez cały ciąg dziejów 
porozbiorowych naszego narodu, zawsze jedna 


ćwierć wieku Galicya jedna ze wszystkich dziel- 
nie Polski nie doznaje ucisku narodowego i nad 
dorobkiem sił do wspólnej ich skarbnicy inten: 
sywnie pracować może. Faktem też jest, że zro- 
biło się może niejedno ale nie tyle, ile w tak 
poważnym okresie czasu zrobić było można. 


A robić trzeba było coraz więcej — coraz in- 
tensywniej — coraz pospieszniej. A to z dwóch 
przyczyn: Naprzód dlatego, że równocześnie z 
naszym tutaj skromnym przyrostem sił i z na- 
szemi skromnemi swobodami, w innych dzielni- 
cach Polski ucisk narodowy nie zatrzymał się na 
jednem miejscu, ale rośnie, potęguje się, jnż nie 
z każdym rokiem lecz rzec można z każdym 
dniem. Berlin i Petersburg rywalizują ze sobą 
w tym ucisku. Nie omdlewają wrogowie w tej 
ekstermiuazyjnej walce — ale czy nie omdleją 
w niej nasi rodacy, którzy rozpaczliwie cichą 
pracą i prawdziwie bohaterską wytrwałością bro- 
luia się przeciwko wojskowi? czy nie zatrmją 
jnara dosua azsuły pruskie i moskiewskie tak, 
jwk nazi niewątpliwie zac. ją już psać prze- 
piękną mowę uaszą? Mówiono u nas nieraz: już 
dobrze — bo gorzej już być nie może; a ju- 
tro okazywało się. że może być gorzej, bo znowu 
nowe środki ucisku i eksterminacyi wymyślono, 
znowu na dalsze świętości nasze zbrodniczą ścią- 
gnięto rękę, znowu dalsze źródło życia nam zaty- 
kano! I tak jest przez ćwierć wieku. 

A wtym czasie powstała dernoralizująca i iru- 
jąca ducha teorya o możliwości trzech różnych. 
wszędzie z losem godzących się patryotyzmach 
niby-polskich — a w tym czasie wypadki eu- 
ropejskie coraz większą dawały przewagę tym. 
co przeciwko nam, nad tym), co z nami — a w tym 
czasie tak dziwnie upadła w świecie idea spra- 
wiedliwości i prawa, że prawie szaleńcem mógł 
się wydawać każdy, kto ją jeszcze w dnszy 
swej pieścił i że naturalnie sprawa polska w sze- 
rokiem tego słowa zuaczeniu, jako będąca sprawą 
prawa i sprawiedliwości, zdaje się być wyrzuco- 
ną z sumienia ludzkości i z sumienia tej, co na 


część ojczyzny naszej doznawała doli lżejszej i|upadku naszym najwięcej cierpiała i cierpi, choć 


miała więcej swobody do narodowej pracy wów- 
czas, gdy dwie inne najsroższemu uciskowi były 
poddane. A jakkolwiek w każdem położeniu, przy 

ym nawet politycznym i narodowym. uci: 
sku zawsze jeszcze nie tylko bronić się, ale 1 
dorabiać się można — to jednak główny obo- 
wiązek pracy, główna odpowiedzialność za nią 
spada zawsze na tę dzielnicę, która w szezęśli- 
wszem od innych znajduje się położeniu. 

Tą dzielnicą od óćwieć wieku jest Galicya. 
Dzięki konstytucyjnemu ustrojowi państwa, dzię- 
ki sprawiedliwemu umysłowi monarchy, dzięki 
dość skromnemu zakresowi samorządu krajowego, 
a wcale obszernemu samorządowi lokalnemu — 
uzyskał kraj nasz od ćwierć wieku możność zna- 
cznie intensywniejszej pracy nad wewnętrznem 
odrodzeniem narodu i spoięgowaniem sił jego, 
aniżeli którakolwiek inua dzielnica Polski. Nie 
jest jeszcze ta swoboda taką i ten samorząd ta- 
kim, ażebyśmy nie potrzebowali i nie mieli pra- 
gnąć bardzo jeszcze znacznego rozszerzenia tych 
ciasnych granic naszych uprawnień — zwłaszcza 
w dwóch najważniejszych kierunkach: edukacyj- 
nym i ekonomicznym. Ale fakiem jest, że od 


tego uznać nie chce — cywilizowanej społeczno- 
ści europejskiej... 

Wobec tego zaś na Galicyę stokroć większy 
-opada oba i -amitelt iiaiai Korvuę. a pó- 
źniej na Wielkopolskę. Ro kiedy te prowiucye 
kolejno swobodniej oddechały — jeszcze ani u- 
cisk w innych dzielnicach nie był, jak dziś, do 
jawnej eksterminacyi posunięty, ani w sumieniach 
ludów europejskich nie zamarła była jeszcze idea 
prawa i sprawiedliwości, ani sprawa polska nie 
była tak, jak dzisiaj, z porządku dzieunego ze- 
pchnięta Jeszcze mogliśmy się łudzić, że jutrzen- 
ka wolności, gdy zabłyśnie gdzieś na zachodzie — 
to takie snopy Światła rzuci na umysły i takie 
ogniska święte w sercach roznieci, że się ludy 
ruszą na skruszenie więzów tej. którą skowano 
w tej właśnie chwili, kiedy gdzie-indziej spadać 
poczęły kajdany. Ale dziś? Dziś chyba dzieciak 
każdy wie, że siła nasza tylko w mas samych i 
zbawienie nasze tylko w nas samych, i że naszem 
tylko to, czego własną pracą się dorobimy, co 
sami przyspożymy naszym głowom, naszym ser- 
com, naszym muszkułom i naszej roli i naszemu 
warsztatowi. 


Oto obowiązek Galieyi. Pomnażanie dorobku 
narodowego we wszełkich kierankach, we wzglę- 
dzie politycznym i społecznym i ekonomicznym, 
aby ten dorobek oddać na usługę całości, której 
my tylko jedną cząstką. Obowiązek nie spełniony 
dotąd w pełnej mierze -= a zaiste ani w drob- 
nej części nie spełniony w tym stopuiu, w jakim 
w innych dzielnicach Polski wzrasta ucisk i eks- 
terminacya. 


A czy wiele nam jeszcze czasu pozostanie do 
spełnienia tego obowiązku ? 


Nie chcemy „straszyć wojną*. Ale byłoby to 
prawdziwie strusią polityką, gdybyśmy wmawiali 
w siebie, że dzisiejsze, pozornie tak bardzo po- 
kojowe położenie europejskie ma wszelkie zna- 
miona i warunki długiej trwałości. Antago- 
nizm niemiecko-francuski na Wogezach, austrga- 
cko-rosyjski na Bałkanach, franensko-włoski na 
afrykańskich brzegach, angielsko-rosyjski w A zyi — 
to nie chwilowe, ale trwałe, ale historycznie u- 
gruntowane przeciwieństwa interesów peistwo- 
wych. Czy ciężka zbroja. jaką Kuropa przyważia- | 
ła; czy owo „pokojowe“ trójprzymierze, które ma 
być potęgą mad potęgi, a które jednak skutkiem 
dość pospolitego zresztą zajścia parlamentarnego 
w Rzymie, już robi wrażenie pacyenta otoczone 
go lekarzami — czy to wystarczy na zapewnie- 
nie długotrwałego pokoju? Czy ciężar finan- 
sowy miilitaryzmu, który nie zatrzymuje się na 
jednym punkcie, ale nieustannie rośnie — nie 
zmusi kiedyś do tego, żeby mu koniec położyć 
zapomocą wielkiej wojennej awantury ? Tym zbroj- 
nym pokojem do najwyższego stopnia finansowo i 
ekonomicznie uciśnięta, sprzecznością państwowych 
interesów do głębi niepokojona, nurtowana z jednej 
strony coraz śmielej podnoszącemi głowę dążenia 
mi reakcyjnemi. któreby chciały cofną* wiekowe 
zdobycze wolności i demokratycznej równości. a z 
drugiej strony przewrotowemi dążeniami tych, co na 
niedolę klas robotniczych nie znają lekarstwa cy- 
wilizacyjnego, a znają tylko przewrot i anarchię — 
zbliża się Europa prędzej czy wolniej do wy- 
padków bardzo wielkiej historycznej doniosłości. 
A eo najgorsza, że nie wiesz, czy wypadki te 
przyjdą jutro, czy za rok, czy za dziesiątek lat. 
W takich zaś chwilach —. biada Garodówi, który 
nie umie czujnie, a silnie stać na 'siraży swych 
interesów. 

I w takiej chwili — miałaby nam przy wy- 
borze naszej reprezentacyi wystarczyć ta zwykła 
nasza recepta wyboreza, że prezes komitetu cen- 
tralnego napisze do prezesa Rady powiatowej. że- 
by „wspólnie z mężami poważanymi w powiecie" 
utworzył komitet przedwyborczy —- i że później 
di poważani mężowie zjadą się w trzech lub ezte- 
rech i powiedzą sobie, iż sąsiad Paweł to bardzo 
poważny i poczciwy człowiek, więc niech jedzie 
do Wiednia — i uzyskają dla tegoż pana Pawła 
aprobatę namiestnika i komitetu centralnego i 
przy usilnej energicznej pomecy starosty wybio- 
rą go posłem? Jako żywo! nie teraz chyba pora 
na bezmyślność wyborezą ! 


Koresnondoncya „Nowej Reformy" 


Wiedeń, 5 lutego. 

($) Półurzędowa Presse zapewnia, że szereg 
niespodzianek zakończony dymisyą dra Du- 
najewskiego. Tymczasem wobec wszystkiego, co 
się stało ostatniemi czasy, trudno tak na słowo 
wierzyć  wymienionemu dziennikówi. Owszem, 
przeciwnie sądzą ludzie, posiadający pewien głęb- 
szy pogląd na tok spraw bieżących i trudno też im 
nie przyznać słuszności, jeśli np. twierdzą, że od- 
danie teki skarbu drowi E. Steinbachowi jest tak- 
że niespodzianką, o tyle przynajmniej, że gabinet 
hr. Taaffego przybiera coraz wyraźniej cechy rzą- 
du czysto urzędniczego. Wprawdzie zasiadają w 
tym gabinecie jeszcze dwaj ministrowie, miano- 
wicie dr. Prażak i hr Falkenhayn, ale o- 
koliczności i stosunki ułożyły się w ministerstwie 
tak, iż ci dwaj członkowie gabinetu są tak do- 
brac, ¿sk na wylocie, że lada dzień spodzie- 
wać sie moina dalszej niespodzi nki w urzędo- 
wej Mer” Zeitung, oznajmiającej ich ustępie- 
nie. 

Zatem będziemy mieć ua razie gabinet urzę- 
dników niemieckich. Czy w ich gronie znajdzie 
się miejsce dla której z parlamentarnych wielko- 
ści lewicy, wielkie pytanie, chociaż z drugiej 
strony zdaje się być pewnem, że gabinet urzę- 
dników rządzić zamierza w kiernnku niemiecko- 
centralistycznym, w czem chyba z lewicą różnić 
się będzie eo do liberalnego kierunku. Nie ma 
się bowiem czem łudzić; sam fakt urzędniczego 
gabinetu znamionuje wyraźnie krok wstecz, ogra- 
niczanie swobód konstytucyjnych i samej kon- 
stytuacyi ad minimum, prąd reakcyjny. Dlatego 
sądzimy, że liberalna lewica co do swojego u- 
działn w rządzie może doznać pewnych złudzeń, 
jeśli me zadowolni się kierunkiem niemiecko- 
centralistycznym rządu urzędniczego i jeśliby żą- 
dała pewnych także ustępstw w kierunku wolno- 
ściowym. 

Z chaosu niepewrych na razie stosunków zdaje 
się wynikać to jedno, że koła rozstrzygające ży- 
czą sobie znowu na teraz przewagi źywiołu nie- 
mieckiego w Austryi, niemieckiego, że się tak 
wyrazimy, pokosiu państwa. Pod tym względem 
otrzymujemy od osoby posigdającej wysokie sto- 
sunki i dobrze poinformowanej o tem, co się 
dzieje za kulisami, cenne wskazówki, mianowicie, 
że zwrot (en niemiecki w austryackiej 
polityce wewnętrznej stoi w zwią- 
zku z polityką zagraniczną. Chwilo- 
wo bowiem chodzi osobom bardzo 
wpływowym o zbliżenie Austro-Wę- 
gier do Rosyi, czego dowodem jest podróż 
arcyksięcia Ferdynanda d'Este do Petersburga, 
inscenizowana okazale na dworcu kolei północnej 
w Wiedniu obecnością arcyksięcia Karola Ldwika. 
kardynała i arcybiskupa praskiego ks. Schónbor- 
na i innych dostojników, właśnie w tym samym 
dniu, kiedy przyjęcie dymisyi dr. Dunajewskiego 
ogłosiła Wiener Ztg. Wszystko to są naturalnie na 
razie tylko przy puszezenia, oparte na pewnych wska- 
zówkach, ale są one tak doniosłe i charaktery- 
styczne, że nie należy milezeć o nich zupełnie. 

Szereg zatem niespodzianek pomimo półurzę- 


& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocise 
wiu). — A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 3, R Mossa (także w Borlinie, Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — © Paryżu Księgarnia Luxemburgska 3, rue des Grada 

ciete Mutuelle da Publicité A. Lorette, diracteur, Rue Caumartin 61. 


ugustins i fe- 


dowego zapewnienia nie jest zakończonym. Wstę- 
pujemy w nowy okres, stoimy wobec stanowczych 
zwrotów politycznych, a dlatego czynność i bacz- 
ność nadzwyczajna są niezbędnemi, jeśli wypadki 
nie mają nas zaskoczyć znienacka. 
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Sprawy krajowe. 


Lwów, 5 lutego. 
(Pierwsze posiedzenie krajowej komisyi dla spraw 
rolniczych). 


(S.) Dziś odbyło się, jak już o tem donosiłem, 
pierwsze posiedzenie komisyi krajowej dla spraw 
rolniczych. Obecni byli panowie: Homolacz Sta- 
nisław, Struszkiewicz Władysław, Czecz Karol. 
Stanisław hr. Stadnicki, Brajer Jan, Lange Tade- 
usz, Augustynowicz Bolesław, Bohdan Hipolit, 
Polanowski Stanisław, Hołowkiewicz, Gross Piotr 
i członkowie Wydziału krajowego Tadeusz Roma- 
nowiez i dr. Józef Wereszczyński. Po zagajeniu 
zebrania przez przewodniczącego księcia Sanga- 
szkę, który w przemówieniu swem xaznaszył 
ważność pracy, jaka komisyę oczekuje, dla kraju 
i najważniejszej gałęzi jego produkcji, przystąpiono 
do pierwszego punktu porządku dziennego, a mia- 
nowicie do wybrania tych czterech ezłonków, któ- 
rych komisya w myśl swego regulaminu ma 
prawo dobrać. Wybrani zostali: Jan hr. Tarno- 
wski z Dzikowa, Adam ks. Sapieha, Aleksan- 
der Gostkowski i prof. Tadeusz Pilat. Za- 
łstwienie drugiego punktu porządku dziennego, 
mianowicie, dokonanie wyboru dwóch wicepzeza- 
sów komisy: odroczono do najbliższego pełnego 
posiedzenia komisyij, by w wyborze tym mogli 
też wziąć udział ci członkowie komisyi, których 
depiero dziś w skład vej powołano. 

Trzeci punkt porządku dziennego, a mianowi- 
cie, wybór sekcyi stałej w mysi * 9 statutu ko- 
misyi, wywołał także dłuższą dr sy objawia- 
no bowiem chęć odroczenia „ze i tego wyboru 
aż do pełnego posiedzenia komisyi, po przedsta- 
wieniu jednak całego szeregu spraw, które oere- 
kują zebrania się tej komisyi i jej rozbioru, By 
mogły być załatwione, uchwalono wybór pięciu 
członków na rązie, a uzupełnienie komisyi do 
liczby statutem przepisanej (siedmiu) pozostawio- 
uo pełnej komisyi Na razie wybrani zostali do 
stałej sekcyi: Polanowski Stanisław, Lange Ta- 
deusz, Stanisław hr. Stadnicki, Bohdan Hipolit i 
dr. Tadeusz Piłat. Następnie uchwalono, iż naj- 
bliższe pełne posiedzenie komisyi ma się odbyć 
w połowie marca b. r. w czasie zjazdu re 
stwa kredytowego ziemskiego, posiedzenie zaś 
sekcyi stałej odbędzie się jutro. 

Wreszcie po przeprowadzonej dyskusyi nad 
kwestyą zwołania ankiety w sprawach cłowych, 
po uchwaleniu potrzeby zwołania jej i wskazaniu 
kilku osobistości, któreby do niej zaprosić male 
żało, tudzież po wysłuchaniu relacyi ezłonków 
Wydziału krajowego o sprawaeh w zakresie rol- 
nietwa i szkolnictwa rolniczego komisys zakoń- 
Sara swe posiedzenie po dwugodzinnych obra- 

ach. 
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Luzyady Camoensa 


3 (Ciąg dalszy.) 


W następującej pieśni czwartej Gama pro- 
wadzi dalej swą opowieść. Tu znajdujemy na- 
przód obraz bratobójczej wojny między wdową 
po słabym Fernandzie a Don Juanem, niepra- 
wym synem Don Pedra, którego wola większej 
części narodu na tron powołała. Była chwila, 
gdzie gwiazda nowego króla blednąć zaczynała, 

dy się znalezli taey, co dla widoków osobistych 


gdyby nie to, że król Juan, spostrzegłszy nie- 
bezpieczeństwo wiernego wodza, na czas jeszcze 
z garścią najodważniejszych rycerzy ma pomoce 
mu przybiegł, Obeenością i męztwem króla za- 
chęceni Portugalczycy, wszystkich sił dobywszy, 
wydarli wrogom zwycięztwo, a Nnno za pobity- 
mi Kastylczykami goniąc, w ich własne kraje 
poniósł spustoszenie. — Nie żałowała Portugalia 
swojego wyboru. Don Juan wywałczywszy męż- 
nie swej tron, był też pierwszym z królów por- 
tugalskich, który wojnę z Maurami przeniósł na 
własną ich ziemię w Afryce, i tam twierdzę 
Ceutę zdobył, jako punkt oparcia dla dalszego 
szerzenia się portugalskich zdobyczy. — Następca 
jego. Edward, nie był tak szczęśliwy. Brat jego 


z trwogi przed przemocą Kastylii, która królo- | Fernand dostał się do niewoli Maurów. Jest to 


ę wdowę wspierała, odstąpić go byli gotowi. 

tedy Nuno Alvarez, mąż zaeności niezłomnej, 
uratował sprawę królewską: wątpiących podnie- 
ci}, myśląeych o zdradzie zawstydził i tak wszy- 
stkich gorącą swą przemową zapalił, że znów 
z ochotą po stronie Don Pedra stanęli i rozpo 
częli wojnę. Przyszło wnet do zaciętej bitwy mię- 
dzy obu stronami: 

Lecą w powietrzu pociski, dziryty, 

Pierzaste strzały i rozliczne groty ; 

Drży grunt zorany rumaków kopyty, 

W dolinach echo powtarza łoskoty ; 

Kraszą się lance, słychać zbroi zgrzyty, 

Tarcz w taroz uderza niby gromu grzmoty; 

Wróg wywarł całą moc na garść rycerzy, 

Z którą Nun dzielny spustoszenie szerzy. 


Nieprzyjaciele uderzyli przemagującą siłą na 
Nana, aby najdzielniejszego pokonawszy , tem 
prędzej zwycięztwo osiągii. I stało się jak za- 
mierzyli : 

Już pierwszy zastęp luzyjski złamany; 

Luzy przeważnej sile uledz muszą : 

Zadrżał Alvarez... Tak gdy Afrykany 

Pól tetuańskich ze wzgórz Ceuty ruszą 

Lwa, miejsc tych króla, mocarz opasany 

Dzidami łowców, zanim go rezjuszą, 

Staje — źrenicą toczy w koło gniewną, 

Może zmięszany, lecz nietrwożny pewno. 


Wściekle walczył Nuno, jednakże byłby uległ, 


ów „książę niezłomny*, tak bardzo spopularyzo- 
wany u nas przez Słowackiego. Camoens po- 
święca mu dwie następujące strofy: 


Brata Fernanda ujrzał król (Edward) w niewoli, 
Którego dusza tak wzniosła, tak Święta, 

Że gdy mu wojsko Maur ścisnął — on gwoli 
Zbawienia ludu sam oddał się w pęta; 

I dla miłości ojczyzny w niedoli 

Wiek cały strawił nie jako książęta : 

Za jego wolność wróg chciał Centy grodu — 
On nie chciał woloym być kosztem narodu. 


Kodrus pragnący swych wrogów przegranej 

Biegł śmiercią przyszłe zwycięstwo opłacić ; 
Zacny Regulus ojczyznie kochanej 

Nie chcąc uszczerbku, wolał wolność stracić ; 
A Fernand wieczne przyjmuje kajdany, 

Aby Hiszpanię szczęściem ubogacić ; 

Czyn Kureyusza, Kodrusa, Decyusza 

Choć podziwiany, nie tak silnie wzrusza ! 


Niedługo Portugalczycy sięgnęli wzrokiem swo- 
im jeszcze dalej — ku tym Indyom. które bu- 
dziły żądze tylu narodów swojemi bogactwami. 
Juan II pierwszy powziął zamiar znalezienia 
drogi na wschód przez morze Śródziemne, Ara- 
bię i odnogę Perską. W tym celu wysłał dwóch 
odważnych i przedsiębiorczych posłów w drogę. 
To niedostatecznie przeprowadzone przedsięwzię- 
cie nie odniosło jednak Żadnego skutku. Posło- 
wie umarli wśród drogi, nie doszedłszy do celu. 


Ale już następca Juana II, Emanuel, odpowie- 
dniejszych dobrawszy środków, dokonał tego wiel- 
kiego zamysłu. Poeta trzymając się zapewne ja: 
kichś narodowych tradycyj, aby tem więcej wiel- 
kość tego przedsięwzięcia uwidocznić, do współ- 
udziału w niem wciąga nawet nadprzyrodzone 
moce. Bo oto kiedy Emanuel leżąc pewnej nocy 
na łożu, rozmyślał o swych powinnościach kró- 
lewskich i obowiązkach, które mu jego poprzed- 
mcy przekazali, sen niespodziewanie go ogaruyi 
i przed oczami jego cudowne zjawiska roztnczać 
począł. 


I zdaje mu się, że płynie w błękity, 

Że sfer niebieskich dosięga w polocie, 

Że ztamtąd przed nim cały świat odkryty, 
Kraje i ludów nieznajomych krocie : 

Tam, gdzie po zajściu dnia znów złote świty 
Rodzą się, świadeząc o słońea powrocie, 
Widzi gór łańcuch, a w głębi opoki 

Płyną głębokie, czyste dwa potoki. 


Z tych rzek — śni się królowi dalej — wy- 
chodzi dwóch starców, ociekających wodą i przy- 
branych w korony z traw i gałązek. Są to bo- 
gowie Gangesu i Indusu, dwóch najcelniejszych 
rzek Indyi, którzy zachęcają króla, aby wysłał 
wyprawę do ich ojczyzny. Król wybiera do tego 
dzieła Vasco de Gamę, a z nim jadą jeszcze je- 
go brat Paweł, dzielny Coelho i inni. Gdy na- 
deszła chwila, kiedy z Lizbony odważni żeglarze 
wypłynąć mieli, tysiące ludu zebrało się na brze 
gach, aby ich pożegnać; matki i żony ze łzami 
w oczach rozłączały się ze swymi synami i mę- 
żami. Wtem, gdy już żeglarze wsiedli na łodzie 
mające ich zawieźć do okrętów, starzec pewien, 
który na brzegu stał z innymi, obrócił na odjeż- 
dżających wzrok chmurny i trzy razy gniewnie 
potrząsnąwszy czołem, podniesionym głosem za- 
czął wyrzekać na żądzę władzy i sławy i na 
marną chciwość, które odbierają spokój człowie- 
kowi, każą mu narażać się na niebozpieczeństwa 
i zgubę i pozbawiają go jedynie prawdziwego 
cichego szczęścia. 

O żądzo sławy! o ty złudo krucha! 


Marna chciwości — sławą cię nazwano, 
A gdy cię motłoch pochlebstwem rozdmucha 


Bierzesz honoru uroczyste miano! 

Jak ciężkie kary gotujesz dla ducha, 

Jak srodze rządzisz duszą ci oddaną! 
Mąk, niebezpieczeństw — zgonu i żałoby, 
Jakież straszliwe gotujesz jej próby! 


Zakłócasz życie, duszy spokój bierzesz ! 
Zródło obłędów, fałszu, oszukaństwa, 

O niszczycielu, co swe klęski szerzysz 

Na tyle fortun, pa ludy i państwa: 

Zwą cię wielkością, a ty kroki mierzysz 

Po ścieżkach hańby, zbrodni i tyraństwa! 
Narody ślepo ku tobie się garną, 

Mieniac cię chwałą, gdyś jest złudą marną! 


Następnie bezpośrednio już zwraca się do od- 
piywających żeglarzy, zapytując, jakie zaślepienie 
gna ich w obce i dalekie kraje. Jeżeli chcą sła- 
wy, jeśli bez wojny żyć nie mogą, toż mają pod 
bokiem niewiernych Maurów, z którymi walka 
przyniesie im nadto sławę obrońców chrześcijań- 
stwa. Ale nie; ich pali żądza przygód, oni cheą 
być przedmiotem podziwu, że gdzieś odległe zie- 
mie podbili. A więc — mówi starzec dalej: 


Przeklęty stokroć, kto pierwszy w przystani 
Przywiązał żagiel do kruchego drewna! ; 
Jeśli jest słuszność — wart, by go w otchłani 
Wiecznie karała ręka boska gniewna. 

Niechaj go nigdy geniusz mędroa, ani 

Cytara piewcy nie wychwala śpiewna ; 

Niech zginie w mroku skryta zapomnieniem 
Pamiątka dzieła wraz z jego imieniem. 


Takie to jaż jednak przeznaczenie ludzkości, odkąd 
Prometeusz dawszy jej ogień porwany z nieba, 
zatlił zarazem w piersiach ludzkich tysiączne żą- 
dze i pragnienia. To też odtąd 


I gdzież jest zamysł, gdzie ciężki trnd jaki, 

W którymby ludzkiej ręki nie widziano ? 

Miecz, ogień, woda, świat — świadezą od wieku 
O tej śmiałości i nędzy człowieka! 


Wspaniała ta apostrofa jest jednym z najbar- 
dziej godnych uwagi nsiępów w Luzyadach. Głos 
tego starca potępiający z wyższych moralnych 
pobudek przedsięwzięcie, które właśnie poczynał 
Gama i jego towarzysze, jest zbyt wyraźnym dy- 


sonansem w tej pochwalnej pieśni, jaką Camoens 
na cześć Gamy i innych podobnych do niego bo- 
haterów swej ojczyzny wyśpiewał. 

A więe gdzieindziej wielbiąc awanturniczą 
przedsiębiorezość swych rodaków, tutaj ją potę- 
pia? Do pewnego stopnia tak jest, nieinaczej ! 
Patryotyzm narodowy i poczucie ojczystej chlu- 
by ustąpiły w tej chwili u niego wyższemu je- 
szcze ogólno-ludzkiemu uczuciu. Płynąć za morze 
dla złota, zwalczać tam obce narody, które nam 
nie nie zawiniły, dla korzyści swojej ojczyzny — 
to wobec wyższej etyki ludzkości bezwątpienia 
nie jest zasługą i chlubą, ale błędem i zdrożno- 
ścią. 

A czasów Vasco de Gamy, gdy okręt jego nie- 
znanemi szlakami szukał nowych dróg po świe- 
cie, gdy ci, co brali w tem udział, narażali się 
na tysiączne niebezpieczeństwa i śmierć eo krok 
na nich czychającą, a w zamian, gdyby się im 
przedsięwzięcie nie udało, oprócz ubóstwa, lekce- 
ważenia i zapomnienia nie otrzymać więcej nie 
mogli, nikt bezwątpienia nie byłby mógł wystą- 
pić z podobnym zarzutem. Ale trzeba pamiętać 
o tem, Że Camoens żył już i pisał w czasach 
późniejszych, gdzie, jak to nieraz w swym poe- 
macie natrąca, widać było już i odwrotną stronę 
tego medalu, gdzie wyraźnie już się pokazało, 
że chciwość portugalska niosła dalekim ludom 
nie cywilizacyę i wiarę ałe niewolę i upodlenie, 
i że złoto łatwo nabywane, w własnej ich ojczy- 
Źnie siało zgniliznę i moralny upadek. Historye 
podobnych cywilizacyjnych w zasadzie wypraw, 
jak za dni naszych, podobno i zawsze były je- 
dnakowe: wzniosły z poezątku lub na pozór cel, 
przeradza się wkrótce w cel bardzo poziomy, « 
Camoens zanadto był poetą, aby tego zboczenia 
z prawej drogi nie napiętnować swojem potępie- 
niem i to tem silniej, że zrobił to w takiem miej- 
scu swego poematu, gdzie zdrożne czyny jego ro- 
daków obok ich najświetniejszych zasług i chwały 
stanąć musiały. Cześć mu i za to, że dla celów 
chwilowych polityki nie zapomniał o wieczystych 
prawach sprawiedliwości. 

(C. d. a.) 


Adam Bełcikowsłą. 
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Wybory do Rady państwa. 


Kraków, 6 lutego 

Przyzwyczajeni do różnych zmian ciepłoty po- 
lityeznej w łamach Gazety Narodowej, gdy po 
śmierci Jana Dobrzańskiego narażona na zmienne 
losów i swych właścicieli koleje, dostrajać się 
musi do coraz to nowych tonów zasadniczych — 
zdziwilismy się przecież ostatnim jej wstępnym 
artykułem dlatego, że i rzeczy nowych się z nie- 
go dowiadujemy — i jedynych w swoim rodzaju 
doczytujemy się zwrotów stylistycznych. 

Najpierw iedy dowiadujemy się, że „do rze- 
czy jest u nas hasło postępowe, a niedo- 
rzecznością jest hasło demokracyi, skoro nie ma 
wśród nas stronnictwa arystokracyi, 
jak są wśród „Niemców Liechtensteiny. A gdy 
hasło demokraeyi wśród nas już zbyteczne 
i niedorzeczne, agitujący przeto w imię te- 
ge mgła są albo głupi, co o tem nie wiedzą, 
albo sami są dopiero od wczoraj demokratami, i 
dlatego tylko jeszcze o demokracyi mówią, albo 
są to ludzie, co mącą wody krajowe, aby „w mę: 
tnych wodach łowić,* i zawracają hasłem demo- 
kracyi głowy poczciwych naszych rzemieślników, 
aby stę na ich plecach wynosić i swe intere- 
sa robić(!) — albo są nareszcie, co najprawdo- 
podobniejsza. wszystkiem po trosze.“ 

Przytaczamy ter ustęp Gaz.ty Narodowej, ja- 
ko curicsum swojego rodzaju. Dowiedz się tedy 
Galicyo, że nie masz arystokracyi, a więc i de- 
mokracyi ci nie potrzeba! Ciekawiśmy też dowie- 
dzieć się, o jakie „interesa* posądzeni są ci, 
co głoszą hasła demokracyi ? 

Biada następnie (raseta Narodowa, że zapo- 
mnieliśmy o haśle „w szczęściu wspólnein wszy- 
stkion cele,“ o hasłach „dobro publiczne“ i „oj- 
czyzna,* a hasło demokracyi rozniecone w Kra- 
kowie „leci i przewraca niedowarzone głowy* 
(naturale z pominięciem „dowarzonej* głowy 
autora artykułu w Gas. Nar.). (Grozi tedy Gas. 
Nar., że gdyby ś. p Dobrzański wstał z grobu, 
„to dziśby pierwszy was ubijał (!) jak ubijał w 
swoim czasie germanizatorów kraju. 

„Ubijałby was((), że wzniecacie hasłem swo- 
jeme wojnę domowa... 

„Ubijałby was, że w groźnej chwili zagłusza- 
cie pustym krzykiem waszej pustej demokracyi 
hasło „ramię do ramienia...“ 

„Ubdjałby was, żeście na szkodę krajową ide- 
zorganizacyę sejmu zepsow ali okres wyborczy 
do sejmu przed półtora rokiem...“ 

Cóż tu odpowiadać na taką gadaninę, stwier- 
dzić chyba jedynie, że w Gazecie Narodowej coś 
się „zepsowało. * 


Komitef centralny na zachodnią Galicyę, od- 
będzie dzisiaj w Krakowie posiedzenie o godzinie 
6 wieczór Przypominamy nadto, s kandydatury 
z okręgu gmin Kraków Chrzanów-Wieli- 
czka zgłaszać należy do 12 lutegoup A. Mi- 
lieskiego, prezesa Rady powiatowej krakow- 
skiej gdyż pierwsze posiedzenie komitetu przed- 
wyboreczegdzwołano na 13 lutego do sali posie- 
dzeń krakowskiej Rady powiatowej. 

Z Sanoka donoszą do Dziennika Polstiego, że 
tamtejszy miejscowy komitet przedwyborczy prze- 
słał do p. Edwarda Gniewosza w Wiedniu 
list, upraszający go, aby zechciał przybyć do tego 
miasta na zgromadzenie przedwyborcze, celem 
osobistego przedstawienia się wyborcom i poro- 
zumienia się z nimi. List ten podpisali pp.: Ka- 
zimierz Lipiński, dr. Artur Goldhamer, Aital Wi- 
toszyński, Cyryl Ładyżyński, dr. Jan Gaweł, Józef 
Drzewicki. Leizor Rosner. 

Z Gródka pod Lwowem donoszą do Kurysra 
Lwowskiego: P. Włodzimierz Niezabitowski, 
marszałek powiatowy, rozesłał zaproszenia na po- 
siedzenie w dniu 7 b. m. o godzinie 3 po połu- 
dniń w lokalu Wydziału, celem wybrania komi 
tetu przedwyborczego dla posła Lwów-Gródek- 
Jaworów. Dotychczas okręg ten reprezentował w 
Radzie państwa p. Abrahamowicz Dawid i zdaje 
się, że kandyduje na nowo. Ze strony demokra- 
tycznej wątpią, by dotyczący komitet kogo posta- 
wił, skoro komitet demokratyczny wyraźnie za- 
strzegł, że w okręgach wschodniej ezęści kraju 
będzie pilnował solidarności z centralnym komi- 
tetem seimowym velem obalenia wrogich kandy- 
datów ze strony ruskiej. 

Sejmik retacyjay. P. Stanisław Cieński, 
dotychczasowy poseł do Rady państwa z większej 
posiadłości okręgu stanisławowskiego (Buczacz, 
Tłumacz, Bohorodczany) zaprasza wyborców na 
sejmik relacyjny, który się odbędzie dnia 20 lu- 
tego br. o g. 6 popołudniu w sali Rady powia- 
towej w Stanisławowie W okręgu tym zgła- 
szą swoją kandydaturę także p. Włodzimierz 
Gniewosz z Potoka, który podług informacyj 
Kuryera Lwowskiego miałby szansę przejścia na 
wypadek, jeżali hr. Wojciech Dzieduszyeki, który 
dawniej przez długie lata dzierżył ten mandat, 
nie zdecyduje się na postawienie swej kandyda- 
tury. P. Cieński wybranym został jak wiadomo 
po złożeniu mandatu przez hr. Dzieduszyckiego' 

O p. Meiselsie, którego kandydaturę w Ko- 
łomyi dawno zapowiedziano, ogłasza obecnie N. 
fr. Presse, że w Kołomyi wcale kandydować nie 
myślał. Donoszą ze Lwowa, że doniesienie N. fr. 
Presse jest fałszywe. P. Meisels, syn znanego ra- 
bina warszawskiego, kandyduje tam stanowczo, 
kandydatura ta zdaje się nawet mieć szanse. 
Utworzono już za Meiselsem komitet w Kołomyi 
i Smiatyrie, a w Buczacu w tych dniach komitet 
taki ma być utworzonym. 

Dziś d 6 bm. odbędzie się w Kałuszu na- 
rada Rusinów celem wybrania komitetu powiato 
wego dla przeprowadzena wyborów do Rady 
państwa. Na odezwie zwołującej tę naradę pod- 
pisani są ks. Hubczak, M Tenieki i dr. Kuro- 
wiec. 

Z obozu ruskiego. Wczoraj odbyły się zgro- 
madzenia przedwyborcze włościan i małomieszczan 
ruskich w kilku miejscowościach wschodniej Ura- 
lieyi. 

w Samborze odbył się wiec powiatowy, w 
Stryju walne zgromadzenie przedwyborcze, 
które zwołała „Podgórska Rada”, a w Zba- 
rażu zdawał sprawę poseł sejmowy ks. Si- 
czyński O tem sprawozdaniu otrzymujemy ze 
Zbaraża mastępujący telegram : 

baraż, 6 lutego. „Poseł Siczyński zdawał 
wczoraj tutaj sprawozdanie wyborcom ze swych 
czynności poselskich. Zebranie było imponujące: 
zjawiło się na niem około czterystu wybor- 
ców i prawyboreów. Księdzu Siczyńskiemu uchwa- 


lono jednogłośnie „vołum zaufania.“ Księża 
Zarycki i Biliński opuścili salę zgromadzenia, gdy 
wniosek przez nich postawiony, aby Siczyńskie- 
mu dać votum nieufności, wszystkiemi głosami z0- 
stał odrzucony.“ 

Na dzień 10 lutego zwołują trzej księża ruscy 
i dwóch gospodarzy przedwyborcze zgromadze- 
nie do Czortkowa celem wybrania komitetu wy- 
borczego. 

Na zgromadzenie zaproszeni 
mieszczanie i włościanie. 

„Ruska Rada* na Bukowinie zajmuje się 
także dość żywo wyborami i zwołała już także 
zgromadzenie w sprawie wyboru posła do Rady 
państwa. 


zostali księża, 


Głosy dzienników o dymisyi 
Dunajewskiego. 


Dzienuiki nasze krajowe. stosownie do barwy 
politycznej. przyjeły dymisyę ministra Dunajew- 
skiego, jedne z wielkim żalem i przesadnemi po- 
chwałami, czem, nawiasem mówiąc, niedźwiedzią 
przysługę oddają człowiekowi. któremu zdolności 
nikt odmówić nie może, ale którego zasługi wo- 
bee kraju, położone na stanowisku ministra, zre- 
dukować się musi do bardzo... bardzo skromnej 
miary — inne ze spokojem i bez uniesień. 

Równie obszernie jak dzienniki nasze, omawia- 
ją także dzienniki rnskie dymisyę Dunaje- 
wskiego. Urzędowa ruska gazeta, idąc za śladem 
macierzy swojej Gazety Lwowsk.ej, omawia ustą- 
pienie ministra skarbu z punktu tym gazetom 
właściwego. 

Diło uważa dymisyę Dunajewskiego za fakt 
wielkiej wagi, bo wskazuje na to, że gabinet 
Taaffego zaczyna się rekonstruować. Nie chce 
wierzyć. żeby dymisya Dunajewskiego była pier- 
wszym krokiem Taaffego do centralizmu, jak to 
przedstawiły niektóre dzienniki polskie, a „który 
to centralizm tak dosadnie i pamiętnie dał się 
we znaki słowiańskim narodom państwa * W ksi- 
cu przestrzega Diło ministra Taaffego, że „jeżeli 
nie chce, by go to samo spotkało co Dunajaw- 
skiego, to niech się oprze silnie na Słowianach 
w Austryi Jest to bowiem czynnik z którym 
wszyscy liczyć się muszą.* 

Organ moskalefilów Czerwona Ruś, wtórując 
dziennikom wiedeńskim, pisze: „Dymisya Duna- 
jewskiego sygnaliznje spadek akcyj polskiej szla- 
chty na polityeznym rynku Wiednia, a hr. Taaffe 
oswobodziwszy swój gabinet od domiuującego 
wpływu mainistra-Polaka, uczynił pierwszy krok 
ale najważniejszy zbliżenia się do niemieckich 
centralistów. 

Dalej powiada Czerwona Ruś, że „wtajemni- 
czeni upatrują w dymisyi Dunajewskiego pewien 
związek z podróżą arcyksięcia Ferdynanda do 
Petersburga i że arcyksiążę upadek ministra fi- 
nansów przedstawi władcy z domu Romanowów 
jako „podarek* i pokaże jako dowód, że interesa 
monarchii austryackiej nie mają nic wspólnego 
z aspiracyami polsko-madiarskiej zagorzałości. * 

Co się tyezy samego Dunajewskiego. to pisze 
Czerwona Ruś, „upadek jego nie wyciśnie łez z 
naszych oczu. Rusini z tej zmiany tylko cieszyć się 
mogą w nadziei, że ze zmianą osób zmieni się tak- 
że dotychczasowy system rządowy. Żalu po so 
bie Dunajewski nie pozostawił, chyba tylko ży- 
dzi obloką się w żałobne szaty i głowy posypią 
popiołem. Dunajewski postawił i przeprowadził 
wiele swoich wniosków, a każdego z nich osta- 
tecznym celem było: większe .obciążenie 
podatkami najbiedniejszej części lu- 
dności. Fiskalizm za jego panowania dosięgnął 
punktu kulmiuacyjnego, a takie sprawy, jak gieł- 
da, kapitały, loterya, stempel dziennikarski, dro- 
żyzna soli, pozostały nietknięte * 


Półurzędowa prasa wiedeńska nie szczędzi Du- 
najewskiemu pochwał i uznania za to, co zrobił 
dla skarbu państwa, a ustąpienie jego tłumaczy 
bez ogródki koniecznością polityczną: rząd pra- 
gnie na czas wyborów mieć gabinet woluy od 
podejrzeń, że sprzyja tej lub owej narodowości, 
że przechyla się w tę lub ową stronę; a pokie- 
waż Dunajewski reprezentował pewien wybitny 
kierunek polityczny, więc musiał z gabinetu u- 
stąpić. 

Liberalna prasa wiedeńska — z wy- 
jątkiem jednej Neue Fr. Press , — ocenia dymi- 
syę Dunajewskiego stosunkowo dość spokojnie. 
Natomiast Neue Fr. Presse rzuciła się z całą 
brutalnością na ustępującego ministra, a bezgra- 
niezna radość, że z gabinetu ustępuje znienawi 
dzony Polak, dv tego stopnia zaślepiła redakcyę 
tego dziennika, że pisze fałsze wierutne i odma- 
wia Dunajewskiemu ducha inwencyi, którego tyle 
dał oczywistych dowodów. 

„Nie upadła wraz z nim (t. j. Dunajewskim), 
pisze polakożerczy dziennik, żadna idea, bo w 
ciągu jedenastu lat swej działalności nigdy nie 
zdradzał najmniejszej samodzielności myśli; stą- 
pał zawsze drogą, utartą przez innych; zręcznym 
był, ale brakło mu wszelkiej oryginalności; kradł 
swą politykę fiuansową z obcych głów i w pro- 
tokołach Rady państwa nie ma żadnego owocu, 
któryby był wytworem jego własnego ducha. Nie 
tracimy w nim bynajmniej męża dumnego, sil- 
nego charakteru, bo dumnym był i odpychają- 
cym tylko w chwilach powodzenia, pokornym zaś 
i uległym w chwili kiedy przeczuwał już upa- 
dek. Wtedy to pod niebiosa wynosił prezydenta 
ministrów, o którym się wyraził, że jest wciele- 
niem spokoju i rozsądku; wtedy nadstawił nie- 
mal w uniżeniu policzek, dla którego przygoto- 
wanem było uderzenie; nie wahał się chwalić 
ugody czesko-niemieckiej, którą pierwej zwalczał; 
schlebiał nawet Wiedniowi, którego interesom 
pierwej szkodzi}. Z Dunajewskim nie zn'ka na- 
wet postać dzielna, choćby i binalna, bo chara- 
kterystyczną cechą jego rządów było zamiłowanie 
wygody, nie lubił s'ę narażać 1 zawsze posiłko- 
wał się w parlamencie szezudłem reprezeniauta 
rządu, a w ministerstwie opieszale załatwiał spra- 
wy. Jego dymisya nie pozbawia rządu austrya- 
ekiego siły. którą wartoby było szanować i za- 
trzymać. Jego jedynym środkiem była niemiło- 
sierna polityka podatkowa, która powiększyła 
wprawdzie dochody, ale naruszyła sprawiedliwość 
społeczną. Nie posiadał ani parlamentarnej wpra- 
wy Brestela, ani sumienności barona Preti- 
sa. Bawił się w wielkie i poważne problemata 
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seblebiał jego próżności, ale nigdy nie sięgał do 
głębi. a nawet co zdziałał dobrego, nie wynikało 


z wewnętrznego poczucia potrzeby ulepszenia 
ale wszystko to na nim przez potężną presyę wy- 
muszono. “ 

Przytaczamy ten wyjątek z Neue Fr. Press 
na dowód, do jakich potwarzy i brutalności zdol- 


ne to bankiersko niemiecko -centralistyczne pismo, 


gdy ma do czynienia z Polakiem. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 6 lutego. 


Koło polskie w parlamencie niemieckim 
wydelegowało do komisyi, obradującej nad pro- 
jektem użycia funduszów obrocznych posła ks. 
dra Jażdżewskiego 


W okręgu wyborczym kwidzińsko - sztumskim 
niebawem rozpisane zostaną wybory do parla- 
mentu. Dotychczasowy poseł z tego okręgu wol- 
nokonserwatysta Mńller zdecydował się wre- 
szcie po długiem wahaniu maudat swój złożyć, 
gdy i komisya rugów wyborczych postanowiła 


mandat jego unięważnić, 


Prowincyonalny komitet wyborczy na Prusy 
Zachodnie i Warmię, przystąpi zapewne nieba- 
wem do energicznej akcyi wyborczej, gdyż jak 


wiadomo, na ostatnich wyborach kandydatowi 
polskiemu Donimirskiemu nie wiele brako- 
wało głosów do zwycięstwa. 

W Toruniu odbył się 4 lutego oddawna 
zapowiedziany sejmik gospodarczy, na którym 
poruszyć miano kwestyę utworzenia Spółki 
ziemskiej dla Prus Zachodnich na 
wzór istniejącej spółki w Poznaniu. Dvtychczaso- 
we sprawozdania telegraficzne nie wspominają 
jednakże nic a nie o poruszeniu tej kwestyi 
Według korespondencyi Dziennika Posnańsktego 
p. Ludwik Slaski zagaił sejmik dłuższą prze- 
mową, w której mówi e ruchu, jaki rozbudził 
się w ostatnim czasie na polu Towaczystw rolni- 
czych. Mowea wspomniał o Towarzystwie, zało- 
żonem w powiecie tucholskim, o Kółkach rolni 
czych w Kowalewie i o rolniczem Towarzystwie 
w Chełmży, poczem wyraził życzenie, by obywa- 
telstwo, reprezentowane na sejmiku, jak najgorli- 
wiej naśladowało ten dobry przykład. 

Po wyborze przewodniczącego i sekretarzy, 
powitano delegata poznańskiego centralnego To- 
warzystwa gospodarskiego p. Stanisława Kur- 
natowjiskiego, prosząc go o honorowe miej- 
sce. 

Z kolei roztrząsano temata wyłuszczone w 
porządku dziennym; mianowicie p. D zł em bo- 
wski mówił o zabezpieczeniu robotni- 
ków na starość, Jan Donimirski o środ- 
kach podniesienia rentowności gos- 
podarstw wiejskich, p. Edward Doni- 
mirski o najnowszych doświadcze 
niach w dziedzinie rolnictwa. Każda 
z tych kwestyj wywołała ożywioną i zajmującą 
dyskusyę. 

Dr Kalkstein, dyrektor Banku poznań- 
skiego, ktory iniął przemawiać za utworzeniem 
spółki ziemskiej flla Prug Zachodnich z siedzibą 
w Toruniu, widocznie ua sejmik mie przybył, 
ponieważ sprawozdania nie wymieniają jego na- 
zwiska. 


Z Watykanu. 

Rosyjski agent dyplomatyczny przy Watykanie, 
Izwolski, od paru tygodni bawi w Petersbur- 
gu, i okoliczność ta dała powód dziennikom za- 
granicznym do rozpuszczenia kilku bałamutnych 
wieści o powodach jego powrotu z Rzymu. Na 
wet tak poważny organ, jak Münch. Allg. Zig., 
podała niedawno sensacyjną, a nieprawdopodo- 
bug wieść, jakoby Izwolski przyjechał do Peters 
burga dla przedstawienia protestu papieża Leona 
XIII przeciwko wprowadzeniu liturgii polskiej 
w kościołach katolickich. Nie potrzebujemy chyba 
dodawać, że rząd rosyjski nie myśli wcale o 
wprowadzeniu liturgii po!skiej, a samo już przy- 
puszczenie czegoś podobnego dowodzi nieznajo- 
mości stosunków kościelnych i narodowych 
Dzienniki watykańskie zapewniają, że wszystkie 
układy między p. lzwolskim, a kuryą rzymską. 
sprowadzają się do nominacyi arcybisku- 
pa nobylewskiego na miejsce zmarłego w 
roku 1889 ks. Gintowta. Jako kandydatów 
na tę godność wymieniają: biskupa kujawskiego 
ks. bereśniawicza, rektora Akademii du- 
chownej w Petersburgu ks. prałata Simonai 
teraźniejszego administratora archidyecezyi mohi- 
lewskiej ks. Dowgiełłę. Według zapewnienia 
dzienników petersburskich stolica areybiskupia 
mohylewska wkrótce zostanie obsadzoną. 

Z Watykanu donoszą, iż niedawno papież otrzy- 
mał z Zary petycyę, podpisaną przez duchowień- 
stwo katolickie Dalmacyi i Chorwacyi. 
Duchowieństwo to, jak donosi Nowoje Wremta, 
prosi o wprowadzenie do liturgii języka słowiań - 
skiego. 


Z Niemiec. 

Zaznaczaliśmy już kilkakrotnie, że nietylko 
stronnictwo konserwatywne i stronnictwo środ- 
kowe w parlamencie niemieckim, ale i stron- 
nietwa, do t. z. kartelu należące. w sejmie pru- 
skim oświadczyły się stanowczo przeciw zniżeniu 
ceł zbożowych i przeciw ulgom w dopuszczaniu 
przez granicę bydła z Austro- Węgier w proje- 
ktowanym traktacie cłowo handlowym. Ta dąż- 
ność uwydatniła się jeszeze wyraźniej na zgro- 
madzeniu Rady gospodarstwa krajowego dla Prus. 
Obawy agrarzystów stara się rząd uspokoić przez 
usta ministra Boettichera, który na uczcie 
tejże Rady dnia 4 b. m. pijąc na powodzenie 
tej Rady zapewniał, że w traktacie między Niem- 
cami a Austro- Węgrami będą w odpowiedni spo- 
sób uwzględnionetakże potrzeby rol 
nietwa w Niemczech. Tak samo minister 
Heyden w toaście swoim zapewniał, że się 
troszczy gorąco o powodzenie i pomyślność rol- 
nietwa uiemieckiego. 

Najzawziętszym przeciwnikiem wszelkich u 
stępstw w cłach od płodów rolniczych jest — 
jak wiadomo — ks. Bismark i z jego natchnie- 
nia piszące Humb. Nachr. To posądzanie ks. Bis- 
marka o tdzielanie tych wskazówek, nienawist- 
nych dla Austzyi — nie jest bez podstawy — 
jak się pokazuje ze słów jego do  deputacyi 
z Akwisgranu. Przyznał on w swej odpowiedzi 


po to tylko, by osiągnąć blask zewnętrzny, który | na przemówienie, że nie jest bynajmniej zadowolo- 
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nym ze swego bezczynnego Życia, — że ró- 
wnież nie czuje bynajmniej powodu wstrzymy- 
wać się z objawianiem swoich zapatrywań, zwła- 
szcza gdy widzi, jak z potężnej zresztą budowy 
Rzeszy niemieckiej z różnych stron zaczynają już 
odłupywać kawałki. — Jeżeli się uwzględni o- 
statnie artykuły dziennika Hamb. Nachr. zrozu- 
mie się, że ta uwaga Bismarka odnosi się do 
ewentualnego zniżenia ceł rolniczych, bo nie- 
wzruszone utrzymanie dotychczasowych ceł o- 
chronnych w Niemczech uważał on i dotąd u- 
waża za warunek rozwoju i utrwalenia potęgi 
Niemiec zjednoczonych. 


Z Włoch. 


We Włoszech przesilenie ministeryalne trwa 
dotąd. 

Różne dzienniki wedle swej barwy i tenden- 
cyi politycznej. podają na domysł różne kombi- 
nacye. Ostatnia Opinione oświadcza, że ani mi- 
uisterstwo, złożone ze zwolenników lewicy, aui 
ministerstwo wyłącznie z prawicy złożone, nie 
jest możliwe, — i przemawia za ministerstwem 


wica uznaje to, iż sytuacyi nie sprosta, chyba w 
związku z lewicą, co znowu na długo utrzymać 
się nie zdoła. talie twierdzi, że najwięcej pra- 
wdopodobieństwa ma za sobą ministerstwo Ru- 
dini-Saraceo. Wiele dzienników zapewnia, 
że każde ministerstwo, jakiem ono będzie pod 
względem dążeń polityczoych, utrzyma przymie- 
rze potrójne przynajmniej do terminu wygaśnię- 
cia, ale że też każde przedewszystkiem musi się 
starać o jak największe oszczędności szczególnie 
w wydatkach na armię i marynarkę. 


Konstytucya F'inlandyi. 


Swiet donosi, że obradująca w Helsingforsie 
specyalna komisya pod przewodnietwem generał- 
gubernatora Finlandyi hr. Heydena ukończyła 
już swe obrady i niebawem ma przedstawić swe 
wnioski. Do komisyi tej należą senatorowie fa- 
landzcy i członkow:a wydziału kodyfikacyjnego 
w Radzie stanu Małyszew i Charytonow, 
oraz wzędnik do szczególnych poruczeń przy mi- 
nistrze sprawiedliwości Chwostow. Zadaniem 
komisyi było wyjaśnienie stosunku Finlandyi do 
Rosyi i orzeczenie, na podstawie źródłowych ba- 
dań, o ile pretensye Findianczyków są uzasadnio- 
ne. Łatwo było przewidzieć, że komisya przyjdzie 
do wniosków, sprzecznych z konstytucją finlandz- 
ką i z prawami, przyznanemi Księstwu Fiulaudz- 
kiemu. 

W rzeczy samej komisya, jako narzędzie rusy- 
fikacyjnego systemu, nie wahała się erzec, że sejm 
finlandzki jest instytucyą ściśle doradczą która 
ma tylko prawo rozstrząsania projektów  ustawo- 
dawczych i inicyatywy prawodawczej, ale po za 
tem „car może niezależnie od sejmu 
wydawać wszelkiego rodzaju prawa, 
jakie uzna za stosowne dla kraju, sta- 
nowiącego integralną ezęść caratu*. 
Taka interpretacya stosunku Finlandyi do Rosyi 
w niwecz obraca konstytucyjne prawa Księstwa, 
a działalność owej interpretującej komisyi, zapo- 
wiada tylko nowy ucisk i nowe środki rusyfika- 
cyjne. 


i i A 4 
Sprawy miejskie. 


(Posiedcenie Rady miejskiej s d. 5 lutego,) 

Przewodniczący prezydent dr. Szlachtow- 
ski. Imieniem sekcyi gospodarczej, jako sprawę 
naglącą wnosi naczelnik wydziału p. Skrzy- 
niar z żądanie uchwalenia kredytu dodatkowego 
w kwocie 5693 40 ct. za wywożenie śniegu w 
mieście, w miesiącu styczniu br. Oprócz tego żą- 
da referent wstawienia do budżetu na rb. kwoty 
10.009 na tenże cel. Dotychczas wywożenie śnie- 
gu kosztuje już przeszło 8000 złr. W 1887 roku, 
gdy równie obfity śnieg spadł w Krakowie, wy- 
wożenie kosztowało 18.000 złr. W dyskusyi nad 
wnioskami zabierali głos r. m. pp. Epstein i dr. 
Styczań, domagający się lepszego nadzoru ze stro- 
ny władz miejskich nad robotnikami zajętymi 
wywożeniem śniegu. Rada żądania sekcyi uchwa- 
lita. 

Z porządku dziennego tenże referent w imie- 
niu sekcyi I przedkłada wnioski o zatwierdzenie 
ofert: Mojżesza Korngolda na dostawę owsa 
po cenie 6 złr. 79 et. za 100 klg. Aleksandra 
Landau na dostawę siana po cenie 2 złr. 60 et. 
za 100 kig. i Mojżesza Landesdorfera na 
dostawę słomy po cente 1 złr. 88 za 100 kig. 
W sprawie tel zabierali głos r. m. dr. Sty- 
czeń, dr Fr. Paszkowski, dr. Domań- 
ski, Chrzanowski i Chęciński. Po wy- 
jaśnieniach referenta wniosek Rada  zatwier- 
dziła. 

Imieniem sekcyi IV naczelnik wydziału p. 
Umiński wnosi: Na pokrycie kosztów utrzy- 
mania i transportu Perli Birnbaum, udziela się 
kredyt dodatkowy w kwocie 881 złr. 98 et. dla 
zwrolu gminie m. Wiednia. Po wyjaśnieniach u- 
dzielonych na żądanie r. m. dr. Kohna, Rada 
wniosek uchwaliła 

Imieniem sekcyi I nacz. p. Skrzyniarz 
wnosi: Udziela się kredyt dodatkowy w kwocie 
1327 złr. 65 et. za wyuajmowanie furmanek do 
wywożenia śniegu w roku 1890. Uchwalono. 

Imieniem sekcyi skarbowej r. m. Gwiazdo- 
morski przedkłada rozdane członkom Rady 
sprawozdania 1 wnioski. tyczące się funduszu 
amortyzacyjnego miejskiego i zamknięcie rachun- 
kowe tegoż funduszu za ubiegłe lata. Losów po- 
życzki m. Krakowa jest obecnie w obiegu 70.496. 
Na przyszłość wykaz ten będzie co rok Radzie 
przedkładany. Wnioski przyjęto do wiadomości. 

Imieniem sekcyi ekonomicznej nacz. p. Skrzy- 
niarz wnosi: Udziela się kredyt dodatkowy w 
kwocie 484 złr. za przynajęcie robotników do za- 
miatania ulie w r. 1890. Uchwalono. 

Imieniem tejże sekcyi dyr. budownictwa N ie- 
działkowski wnosi: Przyjmuje się do wia- 
domości, że Towarzystwo ubezpieczeń wypłaciło 
gminie miasta Krakowa kwotę złr. 4018, jako od 
szkodowanie za spalone szopy, oraz uszkodzony 
walec parowy. Na pokrycie wydatków z tytułu 
naprawy walca parowego, uszkodzonego przy po- 
żarze szop na Dajworze. oraz na sprawienie spa- 
lonych narzędzi i przyborów do obsługi walca 
parowego służących, udziela się kredyt dodatko- 
wy w kwocie złr. 800. Uchwalono 

Tenże referent imieniem tejże sekcyi wnosi: 
Na pokrycie wydatku sprawienia tablie z na- 


pojednania. Zdaje się przeto, że sama pra- 


zwami ulic nowo otwartych i sprawienia tabli- 
czek oryentacyjnych z numerami domów, udziela 
się kredyt w kwotach 315 złr. i 1200 złr. łą- 
cznie 1515 złr. Wyhatek tem pokryć należy z 
funduszu obrotowego miejskiego na 1890 r. z za- 
strzeżeniem ściągnięcia zwrotów od właścicieli 
domów przypadających. 

Po przemówieniu r. m. dr. Domańskiego 
wniosek uchwalono. 

Imieniem sekcyi szkolnej nacz. p. U miński 
wnosi: Wniosek Rady szkolnej okręgowej zeta- 
towania XV szkoły pospolitej miejskiej, z nastę- 
pującemi płacami: Kierowniczka z pensyą roczną 
900 złr, a względnie 1000 złr. i dodatkiem na 
mieszkanie 300 złr. Trzy nauczycielki, z roczną 
pensyą po 800 złr. Jedna młodsza nauczycielka 
z roczną pensyą 480 złr Rada miasta jako uzasa- 
dniony popiera, z zastrzeżeniem, że nad obowią- 
zek ustawą określony, mianowicie opłacania dla 
funduszu szkolnego 1% pre. dodatku do podat- 
ków, oraz dostarczenia lokalu i potrzebnego urzą- 
dzenia. żadnych innych obowiązków i ciężarów 
na siebie nie przyjmuje. Wniosek bez dyskusyi 
uchwalono. 

Imieniem sekeyi ekonomicznej naczelnik p. 
Skrzyniarz wnosi: Rada miasta imieniem 
gminy miasta Krakowa oświadcza się przeciw 
przyznaniu wojskowości prawa polowania na 
gruntach fortecznych, do skarbu wojskowego na- 
lezących, w obrębie gminy miasta Krakowa po- 
łożonych. Uchwałono, 

Imieniem komisyi archiwalnej r m. dr. K a- 
sparek wnosi: Rada miasta wyznacza na ko- 
szta połączone z odebraniem ksiąg i tymezaso- 
wem urządzeniem archiwum, mianowicie na opró- 
Żnienie ubikacyi, sprawienie fachów. drzwi žela- 
znych, czterech okiennie podwójnych, drabinek i 
na przeniesienie ksiąg w uzupełnienie kredytu 
250 złr. uchwalonego przez Radę miasta na po- 
siedzeniu z dnia 2 października 1890 r kredyt 
dodatkowy w ilości 187 złr. 3} ct. Po uchwale- 
nia tego wniosku wyczerpano porządek dzienny 
i prezydent zarządził posiedzenie poufne przy 
drzwiach zamkniętych. 


E"_ronilxaąa. 


Kraków, 6 lutego. 


Rada miasta na ponfnem posiedzeniuj, odbytem 
wczoraj, uchwaliła w uznaniu zasług Ś. p. Walere- 
go Rzewuskiego, b. radcy miejskiego, który przeka- 
zał na własność gminy realności przy ulicach Flo- 
ryańskiej i Kolejowej w Krakowie, na cele i potrze- 
by wychowania publicznego, — na realnościach tych 
zamieścić odpowiednie tablice marmurowe dla prze- 
kazania potomności pamięci zmarłego. Wykonaniem 
tej uchwały zajmie się sekcya ekonomiezna. Nastę- 
pnie przyznano pp. Kdmundowi Gajewskiemu, rewi- 
dentowi technieznemu, i Stanisławowi Świerzyńskie- 
mu, skanitarnemn inżynierowi, pierwsze pięciolecia. 


Bal akademicki. Pomimo wielkiego ożywienia, 
jakie karnawał tegoroczny wykazuje, publiczne bale 
nie cieszą się w bieżącym roku wyróżniającem się 
powodzeniem. Nawet najpopularniejszy z krakowskich 
publicznych balów, bal akademicki, mający za sobą 
daleko sięgającą tradycyę najświetniejszego powo- 
dzenia nie ziścił w zupełności oczekiwań. A więcej 
niż kiedykolwiek zależało komitetowi urządzającemu 
tę zabawę na zapewnieniu jej wielkiego powodzenia, 
ze względu, iż był to bal jubilenszowy z powodu 
przypadającej obecnie 25 rocznicy założenia stewa- 
rzyszenia Bratniej pomocy uczniów uniwersytetu 
Jagiell. Nie szczędzono też zabiegów i starań, aby 
pod względem towarzyskim zapewnić bałowi opiekę 
najwybitniejszych w mieście osobistości, jak niemniej 
trudu, aby w kierunku dekoracyjnym zadość uczy- 
nić najwyszukańszym wymaganiom. To też jeżeli w 
każdym innym wypadku wynik balu tegorocznego 
świetnym nazwaćby można, to właśnie ze względu 
na niezwykle uroczystą cechę, jaką balowi nadać 
cheiano, nie ziścił on w pełni nadziei komitetu. —— 
Okoliczność ta nie wyklucza jednak faktu, że bal 
wczorajszy pod względem doboru towarzystwa zdo- 
był sobie niezaprzeczenie pierwszeństwo. Najwybi- 
tniejsze osobistości w mieście zaszczyciły go obe- 
enością, a ciało profesorskie bardzo lieznie było re- 
prezentowanem, Bal rozpoczął się o godzinie 10 po- 
lonezem. Otworzył go rektor Zakrzewski z hr. Sta- 
uisławową Tarnowską, w dalszych parach szli prof. 
Żoll z p. Zakrzewską, Stan. hr. Tarnowski z p. Ma- 
dejską, a za nimi wił się długi szereg par, złożo: 
ny z wybitnych w mieście osobistości. 

Do pierwszego kadryla stanęło par 42, a wdzię- 
cznym tym hufeem, w którym jaśniały urodą pierw- 
sze piękności miasta, dowodził znakomicie p. Skwir- 
czyński, 

Członkowie komitetu balowego, jak niemniej człon- 
kowie wydziału Tow. wzaj. pomocy nezniów uniw. 
Jagiell. mieli gustowne odznaki, starsi zaś członko- 
wie wydziału Tow  Bratniej pomocy otrzymali w 
upominku piękne kokardy z herbem uniwersytetu. 
Odznaki te pozostaną dla uezestników miłą pamiątką 
czasów uniwersyteckich i jubileuszowego balu. Ża- 
łować tylko wypada, że stosunkowo nie wieln b. 
członków wydziałn Tow. uważało za obowiązek 
przybyć na bali jubileuszowy. 


Z wystawy sztuk pięknych. Artura Grottge- 
ra rysunek kredką, dotąd jeszcze nieznany i nigdzie 
niereprodukowany, nadszedł dziś na wystawę sztnk 
pięknych. Przedstawia on epizod z r. 1863. Wzięty 
w niewolę powstaniec zabija swoich dozoreów. aby 
się ratować ucieczką. Sama faktura zdradza na 
pierwszy rzut oka rękę wielkiego rysownika, a pod- 
pis i data stwierdzają tylko odniesione wrażenie. — 
Zapowiedziany obraz W. Kossaka, przedstawiają- 
cy tragiczne wypadki z r. 1861 w Warszawie, ma 
6 metrów długości, a 3'/ metra wysokości; wy- 
stawiony ma być za parę doi w Sukiennicach. 


Bal Koła artystyczno-literackiego we Lwowie 
powiódł się doskonale. Zarówno co do ilości osób, 
jak piękności kostyumów, dekoracyi, aranżowania 
tańców, humoru danserów i t. d., zadowolnił wy- 
magania wszystkich i stał się najświetniejszą w bie- 
Żącym karnawale zabawą w stolicy krajn. Polone- 
zem rozpoczął tańce hr. Skarbek z księżną Jerzową 
Czartoryską. Następnie odbywał się pochód w ko- 
styumach historycznych polskich, pełen malowniezo- 
ści. Mnóstwo fantazyjnych strojów pań i panów do- 
pomogło do utworzenia wspaniałej całości obrazu. 
Karneciki dla pań ozdobione były pomysłowemi i 
bardzo atosownemi wierszami, opisującemi każdy z 
tańców. Na zabawie był namiestnik z małżonka, ke. 
Windischgraetz i mnóstwo osób ze wszystkich sfer 
Lwowa. 
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kę, Samuela Kronika, Aleksandra Godla, Wojciecha Ban- 
dera, Mojżesza Gottlieba, Feliksa Piotrowskiego, Józefa 
Kapturkiewicza, Bronisława Smoleńskiego, Franciszka Za- 
jączka i Jakóba Zauderera, tudzież ekspedytorów poczto- 
wych: Władysława Gaw!a, Juliana Hamerskiego i Toma- 
sza Jezierskiego asystentami pocztowymi, a Dyrekcya 
poczt i telegrafów przeznaczyła: Kotowiecza i Górkę do 
Sanoka ; Jaremowieza, Hischtina i Kapturkiewicza do Rze- 
szowa ; Janowicza, Piotrowskiego i Smoleńskiego do Kra- 
kowa; Gantora, Czaykę i Krąpca do Tarnowa; Mesusego 
do Kołomyi : Kronika, Bandera i Hamerskiego do Sniaty- 
na; Godla, Gottlieba i Zająszka do Lwowa ; Zaudsrera 
do Newego Sączu; Gawła do Przemyśla, a Jezierskiego 
do Stanisławowa. 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie przeniósł kancelistę 
sądu powiatowego w Podgórzu Stanisława Wyrwińskiego, 
w tym samym charakterze służbowym do Sokołowa. | 

Rada szkolna krajowa zamianowała stałego nauczyciela 
młodzzego Stanisława Barn w Jarosławiu, stałym mauczy- 
cielem 6-klasowej szkoły etatowej męskiej w Jarosławiu ; 
tymczasową nauezycielkę młodszą Władysławę Błoniarzo- 
wą w Łąkcie Dolnej, stałą nauczycielką młodszą zawia 
dującą szkołą filininą w akcie Dolnej; tymezasowego 
nauczyciela Władysława Kotulskiego w Nowosiółkach, 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w Nowosiółkach , 


wną córką Adama Fijałkiewicza, nadkontrolora ko- 
lei Karola Ludwika, i Otylii z Szenklów. 

Zmarli. Wiktorya Onyszkiewiczowa, wdowa po 
ś.p. Rudolfie, adwokacie i właścicielu dóbr, zmarła 
we Lwowie w 71 roku życia. Zmarła w ciężkich 
latach ostatniego narodowego powstania dała dowo- 
dy patryotycznej ofiarności. 

Józef Wesołowski, adwokat krajowy, b. poseł na 
Sejm, zmarł w Złoczowie, 

P. Tadeusz Rybkowski, artysta - dekorator w 
Wiedniu, zamierza wnieść do komisyi teatralnej 
ofertę na wykonanie wszystkich dekoracyj, oraz or- 
namentacyj w nowym teatrze. 

Na ślizgawkach jutro w sobotę po południu 
przygrywać będą orkiestry wojskowe. 

W niedzielę na stawie w parku krakowskim od 
będzie się zabawa kostyumowa, Przygrywać: będzie 
oprócz orkiestry 20 puskn, kapela krakowskiej „Har- 
monii“. P. Mądrzykowski spali wielkie ognie sztu- 
czne. Początek zabawy o godz. 4 po południn. 


Zbytek usłużności. Przyzwyczailiśmy się już do 
tego, że Czus opisywać musi, z właściwym sobie 
polotem, uczty i gody wielkich panów, pomimo że 
szczegóły tego rodzaju obchodzić mogą ogół Społe- 
czeństwa tyle, co np. zmiana mody w Honolulu. 

Ale żeby się redakcya tego szacownego organu 
miała poczuwać do spełniania tej służby poza gra- 
nicami kraju, to już chyba zbytek usłużnośct. 

Dzienniki warszawskie zmuszane są przez cenzurę 
do podawania szczegółów oficyalnych przyjęć u fi- 
gur rządowych, a wiadomości takie przyjmowane są 
przez publlczność warszawską z odpowiednią restry- 
kcyą. Czas okazał się o tyle lojalnym, nawet wo- 
bec rządu moskiewskiego, że jakkolwiek nie zmuszo- 
ny do tego, opisał szczegółowo i z wielką lubością 
bal u Hurki, generał-gubernatora warszawskiego, 
a znanego gnębiciela Polaków, podając najdrobniej- 
sze szczegóły zabawy i przyjęcia, w których, z po- 
wodów zrozumiałych, musiały brać także udział 
niektóre rodziny polskie. 


ubezp. 3.590 złr, razem szt. 6 na kilogr. 60.449 
wart. ubezpieczonej 4.667 złr.: zwrócono w styczniu 
szt, 2 na 20.357 klgr. wartości ubezpieczonej 1852 
złr., pozostaje sztuk 4 na 40.092 kilogr. wartości 
ubezp, 2.815 złr. 

Dnia 31 stycznia pozostaje w obiegu sztuk 14 na 
250.317 klgr. wart. ubezp. 16.717 złr. 

Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie. Wykaz 
za styczeń br: Udziały: Stan z początkiem mie- 
siąca złr. 90.170, wpłynęło 1300, zwrócono złr. 
2851:92, stan z końcem miesiąca 88.618:31. 

Wkładki: Stan z początkiem miesiąca 221.14751, 
wpłynęło 29.232 64, zwrócono 17.715772, stan z 
końcem miesiąca 232.66443 złr. 

Pożyezki: Stan z początkiem miesiąca 401.212 04, 
spłacono 149.872:20, udzielono nowych 158.812, 
stan z końcem miesiąca 410.151-84 złr. 


Franciszka Ferdynanda do Petersburga, krótki 
pobyt carewicza Mikołaja w Wiedniu, mają jeśli 
nie polityczne to przynajmniej symptomatyczne 
znaczenie. Franciszek Ferdynand przywiezie z so- 
bą obraz monarchy, którego prawy sposób my- 
ślenia, otwartość i przymioty serca zjednały mu 
powszechne poważanie. 

Wiedeń, 6 stycznia. Dzisiaj w południe odbyło 
się w najserdeczniejszy sposób pożegnanie się 
Dunajewskiego z urzędnikami ministerstwa skar- 
bu — w obecności namiestnika Kielmansegga. 
W imieniu urzędników szef sekcyiny Possanner 
wyraził ustępującemu ministrowi podziękowanie 
i zaznaczył, że minister pozostawia po sobie 
trwałe pomniki swej użytecznej i znakomitej 
działalności. — Następnie namiestnik wyraził w 
imieniu krajowej dyrekcyi skarbowej podziękowa- 
nie za dowody życzliwości. 

Wkrótce potem minister Steinbach powitał 
swych podwładnych urzędników, zaznaczając, że 


SNpostrzeżemia meteorologiczne 
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Kraków, dnia 6 lutego. 


W Lipsku odbywać się będzie tylko handel futrami 
amerykańskiemi. 

Na kolei warszawsko - wiedeńskiej studenci i 
wychowańcy zakładów naukowych i seminaryów du- 
chownych, odbywający podróż na Święta lub waka- 
cye do rodziny, korzystać mogą z ustępstwa 75*/o 
od cgólnej taryfy za przejazd w wagonach II i IIf 
klasy, z wyjątkiem pociągów kuryerskich. Dla nzy- 
skania ulgi okazują urlopy, udzielone przez władze 
szkolne. 

Powodzie wielkie robią spustoszenia w Belgii. 


go ze swej strony komentarza. 


Zabawa w Towarzystwie muzycznem. Na za- 
proszenie komitetu urządzającego w poniedziałek d. 
9 b. m. zabawę na rzecz tundnszu budowy domn 
dla krak. Towarzystwa muzycznego, raczyły obo- 
wiązki gospodyń przyjąć panie: profegorowa Browi- 
ezowa, Chylińska, Wiktorynowa Ciechąnowska, Gal- 
lowa, Józefowa Jawornicka, profesorowa Marsowa, 
Muczkowska, Tadeuszowa Pawlikowska, Pochwalska, 
Wańkowiezowa, Witowska, rektorowa Zakrzewska, 
Aleksandrowa Zborowska i dyrektorowa Żeleńska. 


dzie w charakterze i w duchu urzędnika austrya- 
ckiego i za pierwsze zadanie uważać sobie będzie 
utrzymanie i utrwalenie osiągniętych rezultatów. 

Wiedeń, 5 lutego. Zmowa szewskich robotni- 
ków zakończy się spokojnie. W niedzielę odbę- 
dzie się ostateczne zgromadzenie robotników i 
prawdopodobnie na przyszły tydzień powrócą do 
pracy. 

Ostrzychom, 6 lutego. Kapituła wybrała kano 
nika Rossivala tymczasowym kuratorem dóbr pry- 
mascwskich. 


nauczycielką szkoły etatowej w Strzelcach Wielkich. 

Przniesiemia. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
niosła oficyałów pocztowych Teodora Ganszerè z Sanoka 
i Stanisława Skąpskiego z Rzeszowa do Krakowa, tudzież 
azystentów pocztowych Franciszka Kostyszyna z Krakowa 
i Stanisława Swiderskiego ze Stsnisławowa do Lwowa. 
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W sobotę 7 lutego: Na dochód Natalii Sien 
niekiej po raz pierwszy „Honor* (Die Ehre), ko- 


Bilety ma zabawę na dochód funduszu budowy | W Liege eałe dzielnice miasta stoją pod wodą; w |medya w 4 aktach Hermana Sudermanna, tłóma- (w odsotkach) „a 88% 86% „Berlin, 6 lutego. W parlamencie przy rozpra- 
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Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne 


— Posiedzenie komisyi antropologicznej Aka- 
demii umiejętności odbyło się w dniu 22 stycznia 
br. Przewodniczący prof. dr J. Majer zagaił po- 
siedzenie wspomuieniem o ciężkiej stracie, która do- 
tknęła komisyę przez śmierć Oskara Kolberga, 
tudzież o zmarłym jej członku prof. M. No”Tie- 
kim. Obecni uezcili ich pamięć przez powstanie z 
miojse. 

Następnie sekretarz prof, dr. J. Koperuicki 
przedstawił następujące prace i materyały, nade- 
słane do użytku komisyi: P. Adam Zakrzewski 
(z Warszawy) rozprawę antropologiczną „O wzro- 
ście Polaków w Królestwie Polskiem*; czł. komisyi 
p. dr. Wład. Dybowski nowy zbiór przysłów i 
zagadek białoruskich z okolic Nowogródka; pani 
Stefania Ulanowska monografię etnograficzną 
„o Łotyszach z Iufiant Polskich“; dr. Jan Karło- 
wicz 21 melodyj żmudzkich, spisanych przez sie- 
bie i „Materyały etnograficzne z Rusi litewskiej" 
w pow. Święciańskim, zebrane przez p. A. Hury- 
nowicza; prof dr. J. Baudouin de Cour 
tenay: Zbiór piosuek białorusko-polskich i polsko- 
białoruskich z gnb. grodzieńskiej, spisanych przez 
siebie, tudzież pieśni litewskie i inne materyały, ze- 
brane w pow. poniewiezkim przez panny M. Kader 
i M. Cumft; ezł. kom. p. Józef Grajnert „Za- 
piski etnograficzne z = Mob Opoczsńskiem. 

Potem czł. kom. p. G. Ossowski zdawał spra- 
wę ze swych poszukiwań archeologicznych, z pole- 
cenia komisyi dokonanych w lecie między Żbruczem 
i Seretem i przedstawił li-zne wykopaliska przed- 
historyczne, przy tyeh poszukiwaniach zdobyte. — 
Sekretarz komisyi prof, dr. J. Kepernicki zda- 
wał równi'ż sprawę ze swoich badań etnograf- 
cznych, dokonanych w lecie na  wierzchowinach 
Prutu, obu Bystrzyc i Łomuicey, oraz ze swych po- 
szukiwań archeologicznych w Lipicy (pow. roha- 
tyńskim) i Strutynie Niżnym (pow. dolińskim), przy- 
czem przedstawił przedniejsze okazy zdobytych tam 
wykopalisk, 

Następnie do zbiorów archeologicznych Akademii 
przedstawiane były dary, otrzymane za pośrednie- 
twem sekretarza od księdza J. Makohońskiego 
z Lipicy, oraz za pośrednictwem p. G. Ossowskiego 
od pp. Kaz. Horodyskich z Żabiniec, od dra 
Jodłowskiego z Biicza, od hr. J. Pinińskiej 
z Soroki, od pp. Wład. Potockich z Koviubiń- 
czyk, od księcia Leona Sapiehy z Bilcza, od p. 
H. Strawińskiej z Szydławiec i od L. Skar- 
bowskiego w Toustem. 

Potem, stosownie do regulaminu, odbył się wy- 
bór przewodniczącego i sekretarza kom syi na na- 
stępne dwa lata, który padł jednomyślnie na osoby, 
piastujące dotychczas te urzędy. 

Na ostatek na członków komisyi obrani zostali 
jednogłośnie kp. Roman Zawiliński i Maurycy 
Stankiewicz. 


80000 franków. Ponieważ i zakład gazowy stoi 
pod wodą, więc w mieście nocą panuje głęboka 
ciemność. Sieroty z domu przytułku musiano rato- 
wać na łodziach, gdyż woda naraz wtargnęła do 
wszystkiech części gmachu. Z trudnością udało się 
ocalić obłąkanych ze szpitala, dokoła wodą otoczo- 
nego. Całe szeregi domów stoją w wodzie, a mie- 
szkańcom dostarcza żywności komitet pomocy na ło- 
dziach. Straty miasta i kupiectwa są bardzo zna- 
czne. W okolicach Liège położenie jest niemniej 
smutne; wszystkie pobliskie miejscowości zalane, 
zamek Arenbergów w Hóverlć również stoi pod wo- 
dą. Skutkiem wystąpienia z koryta rzeki Demer 
cała dolina Hasselt w Limburskiem aż do Aerschot 
w Brabancie tworzy jedno olbrzymie jezioro Poziom 
Maasy, skutkiem napływającej z Francyi kry lodo- 
wej, podniósł się znacznie. W wielu miejscowościach 
wcda na ulicach stoi na 1 metr wysokości. Grobla 
pod Wandre na przestrzeni 50 metrów przerwana. 
Drogi, prowadzące z Dinant do Givet, w prowin- 
cyi Namur, pokryte są wielkiemi, na 250 metr, 
wysokiemi bryłami lodu. W Brukseli w magazynie 
państwowym piwnice z towarami zalane, woda stoi 
na 2 metry wysokości, 

Wyprawa do bieguna północnego , urządzana 
przez dra Nansena, wyruszy z Kopenhagi w poło- 
wie czerwca. Dr. Nansen chce przez cieśninę Be- 
rynga dostać się do wysp nowosybirskich i we wrze- 
Śniu być na otwartej wodzie dalej ku północy. Za- 
loga okrętu Nansena ma się składać z ośmiu ludzi, 
zaprowiantowaaych na lat pięć; Nansen spodziewa 
się jednak, 1ż będzie mógł skończyć podróż do bie- 
guna północnego w przeciągu lat dwóch. Rząd prze- 
znaczył na tę wyprawę 50 000 koron, a kupiec Ga- 
mél ofiarował takąż samą sumę. Na wypadek zato- 
nięcia okrętu zabiera Nansen ze sobą nietylko to- 
dzie, ale i namioty, aby w nich mieć schronienie 
w razie uratowania się na lód. Nausen ma nadzieję, 
że dotrze do nieznanego kraju pod biegunem półno- 
cnym i jest przygotowany na podróżowanie podczas 
36—40 stopni zimna Cels.; zamierza też robić dłuż- 
sze wycieczki w celu spostrzeżeń meteorologicznych 
i zbadania loduwcow, 

Listy z Brazylii. Czeladuik oiesielski Gabryszew- 
ski, który w listopadzie zeszłego roku wyjechał do 
Brazylii, nadesłał następujący list do swojego maj- 
stra i jego rodziny : 

„Przedewszystkiem donoszę szanownym państwu, 
że dzięki Bogu zdrów jestem, czego i im z rodziną 
życzę, a następnie chcę opisać podróż moją. Morze 
przejechałem szczęśliwie ; płynąłem całe trzy tygo- 
dnie i trudno mi opisać, com przez ten czas ucier- 
piał. Ale taka wcla Boża, i rzeczywiście Opatrzność 
Boska była chyba nad nami, gdyż życie nasze wi- 
sisto nieraz na jednym włosku. Ale Bóg włada ka- 
żdym |... Jeśli piszę tych słów parę do państwa, to 
głównie, ażebyście uwierzyli mnie, w czem Bogiem 
się świadczę, jak cięźko żałuję, że nie słuchałem 
rady, jakąście mi dawali. Gdybym był słuchał, był- 
bym może lepiej wyszedł, alem ogłnpiał. Gdyby się 
znalazł teraz taki człowiek, któryby wydobył mnie 
z tej ciężkiej niewoli, tobym prawie sam siebie mu 
zaprzedał. Prawdę piszę, bo przedtem wszyscy gar 
dali mi, że w Brazylii to zaraz złota każdy nabie- 
rze do woli. Rzeczywiście znajduje się tu złoto. ale 
ciężko pracować trzeba, żeby je zdobyć. Od wiel 


do 7 i w niedzielę od godz. 11 do 1 przy ulicy św. 
Tomasza l. 32, 

Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Cesarz zezwo- 
lił w myśl wniosku senatu akademickiego, poparte- 
go przez namieetnictwo, na wręczenie drowi Józefo- 
wi Majerowi, b. prezesowi Akademii Umiejętności, 
dyplomu honorowego doktora praw wszechnicy Ja- 
giellońskiej. 

Minister oświaty wskutek aktywowania studyum 
rolniczego na wydziale filozoficznym zezwolił na u- 
stanowienie asystenta przy 1nstytncie dla fizyologii 
roślin, na okres trzechletni, za roczną remuneracyą 
po 600 złr. 


Stypendya. Ministerstwo oświaty udzieliło słn- 
chaczowi wydziału filozoficznego uniwersytetu Ja- 
giellońwkiego, Eugeniuszowi G ra b o wski emu, sty- 
pendyum w rocznej kwocie 360 złr., celem dałszego 
kształcenia się naukowego w zakresie fizyki, a oraz 
stypendya państwowe 0 rocznych 315 złr. przezna- 
czone dla uczniów szkoły sztuk pięknych w Krako- 
wie, Piotrowi Nizińskiemu, uczniowi oddziału 
malarstwa, i Janowi Nalborczykowi, uczniowi 
oddziału rzeźbiarstwa, przebywającemu obecnie w 
akademii sztuk pięknych w Wiedniu. 

Sekcya ekonomiczna Rady miejskiej uchwaliła 
nie odstępować rządowi placów pod budowę proje- 
ktowanych gimnazyów bezpłatnie z powodu, iż obo: 
wiązek ten cięży wyłącznie na rządzie, a nadto 
gmina sama potrzebuje i nabyć musi place budo- 
wlaue pod szkoły miejskie. Co do przyczynienia się 
kwotą pieniężną do kosztów budowy, sprawa odstą- 
plową został *v załątwienia sekcyi skarbówoj. Na 
posiedzenin tem wprowadzono dokładniejszą kontrolę 
nad pojemnością wozów do wywożenia Śniegu uży- 
wauych. Co do lepszego oświetlenia ulie dotychczas 
naftą oświecanych, uchwalono wezwać dyrekcyę za- 
kładu gazowego o przyspieszenie wykończenia i za- 
prowadzenia rur gazonośnych w całym obrębie mia- 
sta Krakowa. 

Druk budżetu gminy m. Krakowa jnż ukończony 
został. Jako generalny referent sekcyi skarbowej 
preliminarz przedkładać będzie r. m. Geisler- 

Wywóz śniegu w miesiącu stycznin b. r., jak 
obliczono, kosztować będzie gminę miasta Krakowa 
przeszło 7.000 złr. Reszta uchwalonego wczoraj kre- 
dytu do wysokości 10.000 złr. będzie wydaną w 
miesiącu lutym, ewentualnie grudniu b. r. — jeżeli 
naturalnie marzec nie bedzie śnieżnym. 

W ogrodzie angielskim w zakładzie dla nieule- 
czalnych znajduje się obecnie 44 kobiet i 6 męż- 
czyzn Da koszcie gminy m Krakowa. 


Rada miejska lwowska odbyła w środę posie- 
dzenie, swołane umyślnie dla sprawy zamierzonej 
budowy teatru. Nie powzięto żadnych pozytywnych 
uchwał, lecz postanowiono odesłać sprawę całą do 
sekcyi sanitarnej, która na przyszłe posiedzenie przed- 
łoży opinię co do miejsc projektowanych pod budo- 
wy. Przeciw budowie teatru w ogrodzle miejskim 
przemawiał radny Henryk Rewskowicz, który za- 
znaczył, że kwestya ukrajowienia teatru powinna 
stać na drugim planie, a w tym względzie należa- 
łoby także zbadać, czy nie dałoby się rządu po- 
ciągnąć do udziału w kosztach bndowy. W kwestyi 
miejsca, mowca założył protest przeciw niszczenin 
cgrodu miejskiego, który gmina w swoim czasie 
(w r 1855) za wpływem Ś. p. namiestnika Age- | kiej gorączki ani wytrzymać przy robocie; ci czarni 
nora hr. Gołuchowskiego nabyła bardzo tanim ko- | murzyni to wytrzymują, bo urodzeni są w tym kli- 
sztem, lecz z obowiązkiem utrzymania go „im gu-| macie; są oni tak czarni, jak u nas kruk. Wieczna 

n und angenehmen Zustande" na użytek publi- |mnie czeka bieda, bo gdybym znał język portugal- 

ny. Z biegiem czasu uszczupliła gmina i tak już | ski tobym może i dobrze przy fachn swoim wy- 

ród ten, lecz za to prczyniła znaczne wkłady, | sgedł. Pracuję bowiem przy ciesielce u majstra Po- 
około 100.000 złr. na jegc podniesienie. Mowca | laka, Budujemy wielką fabrykę za miastem, a to 
oświadczył się za budową teatru na plaen Gołn- | pomiędzy górami tak wysokiemi, że okiem nie doj- 
chowskich, lub na Wałach Hetmańskich, zwracając | rzeć wierzchołka, o który się chmury obijają. Wie- 
jednak uwagę, że w tym ostatnim razie byłyby | rzajcie mi, państwo, że gdybym miał fundnsz, na 
koszta większe, ponieważ przełożenie koryta Pełtwi skrzydłach nawet przyleciałbym do was i dopiero 
zacząćby należało dość od teatru daleko, ażeby uni: | ppowiedziałbym cały interes położenia brazylijskiego. 
knąć niebezpieczeństwa pęknięcia sklepienia w razie | Wiecie państwo, że to tylko zmarnowanie narodu, 
wielkiego przyboru wody. który posyłają w góry dla plantowania ich, gdzie 

Wychodztwo. Mende] Beck, szewc z Liska, wczo- | mrą od głodu i zjadani są przez różne robaki! Ta- 
raj po połndniu przybył do Krakowa z sześcioma |ka to ta kochana Brazylia! Bogdaj z piekła nie 
osobami z powiatu liskiego, zamierzającymi udać | wylazł, kto ją wymyślił! Szczególniej najwięcej pła- 
się do Ameryki. Wychodźcy ci, oraz dwaj inni, |czą tu ci, co grunta posprzedawali; po prostu umie- 
którzy jeszcze nie zdążyli tutaj przybyć, zapłacili w |rają oni z dziećmi z głodu. Boże litościwy, wjbaw 
Liskn Izaakowi Arouowi. tamtejszemn krawcowi, a| mnie jakim sposobem | Ogromnie ubolewam nad tem, 
spólnikowi Becka, każdy po 17 złr. od osoby, czyli|żo nie słuchatem dobrej rady, bo wolałbym praco- 
łącznie 136 złr. od ośmiu osób. za to tylko, że ten| wać dzień i noc, byle u siebie. Możebyście szanowni 
ostatni miał ich odprowadzić koleją do Oświęcima | państwo, byli w możności poratować mnie, bo szko- 
zu dalszą zaś podróż z Oświęcima do Berlina zo-| da moich lat młodych, które radbym x wami po- 
bowiązali się oddzielnie Becka wynagr' dzić. Becka | dzielić.“ 
policya przyaresztowała i zatrzymała jego towarzy. 


szów, jako niezaopatrzonych w paszporty i w do-| Mianowania. Minister oświaty zamianował slucha- | wydano w styczniu 1 szt. na 7.734 kilogr. wartości 
stateczne fnndusze na podróż. cza medycyny na uniwersytecie Jagiellońskim Władysła ubezpiecz. 600 złr.; razem 16 szt. na 260.481 klg. 
wa Szymonowie»as, drogim prowizorycznym asystentem > 


Dziś zaś rano straż policyjna przytrzymała NA | przy katedrze fizyologii, tudzież ukończonego techn ka Sta. | Wart. ubezpiecz. 17.297 złr., zwrócono w styczniu 6 
ulicy Lubicz Marcina Grabczaka, tak zwanego „ła- | nisława Ossorya Bukowskiego, asystentem dla chemii w | Szt. na 50.256 klg. wart. ubezp. 3.395 złr.; pozostaje 
pacza emigrantów." parstw. sakola przemysłowej w Krakowie. szt. 10 na 210.225 klg. wart ubezp. 13902 złr. 


Ślub. W sobotę odbył się w kościele św. Bar- Kao) leje o DC 0% Na zboże transitowa: Stan z dniem 1 stycznia 
bary ślub p. Franciszka Hawranka, sekretarza ma- | powieza, Jana Iischtinn, Twins Grntora, Włodzimierza | | 82t. na 10.235 klgr. wartości ubezp. 107% złr.; 


gistratu w Bochni, z panną Melanią Fijałkiewiczó- | Uzaykę, Maryana Krąpea, Michała Mesuse, Ignacego Gór: | w styczniu wydano szt. 5 na klg. 50.214 wartości 


AUGUST RACZYNSKI 


goland nie jest dostatecznem wynagrodzeniem 
za uczynione Anglii ustępstwa w Afryce. 

Caprivi odpowiedział, że ceśarz w programie 
polityki kolonialnej wskazał ewentualne odstąpie- 
nie krainy Witu. Na zarzut, jakoby Bismark nie 
tak łatwo zgodził się na takie odstąpienie, odpo- 
wiedział kanclerz słowami Bismarka, wypowie- 
dzianemi w jesieni 1889 roku: Anglicy w Zan- 
zibarze są dla nas ważniejsi, aniżeli Witu. 

Kolonia, 6 lutego. Kóln. Ztg. donosi, że bi- 
skupi pruscy wystosowali do ministerstwa nowe 
przedstawienie w sprawie szkoły wyznaniowej. 

Paryż, 6 stycznia. Z nihilistów, zasądzonych 
w lipcu 1890 r., został Lavrenius zwolniony od 
reszty kary. 

Madryt, 6 lutego. W Barcelonie, gdzie kandy- 
data konserwatywnego ogłoszono jako wybranego 
posła przeciw współzawodnikowi Salmeronowi, za- 
panowało między republikanami wielkie wzbu- 
rzenie, ci bowiam twierdzą, że Salmeron otrzy- 
mał większość głosów 

Madryt, 6 lutego. W Haro (Logrono) karli- 
ści wywołali zaburzenia. Liberali wtargnęli do: 
klubu karlistów i poniszczyli meble. 

W Santo-Domingo i w Delacaldaza 
były także zaburzenia, przyczem wiele osób zo- 
stało rannych. Dla przywrócenia porządku wysła- 
no na miejsce rozruchów oddziały żandarmeryi. 

Madryt, 6 lutego. Bndżet na r. 1892 zostanie 
Izbie przedłożony 15 łutego. 

Barcelona, 6 lutego. Stronnicy Salmerona do- 
puścili się wezoraj kilku wybryków przed kiubem 
konserwatystów, tak że aż żandarmerya musiała 
interweniować. Użyto broni. Kilku raniono. Około 
północy przywrócono porządek. 

Pomiędzy repulikanami panuje wielkie wzba- 
rzenie, należy się obawiać dalszych rozruchów. 

Rzym, 6 lutego. W kołach parlamentarnych 
zapewniają, że misya utworzenia nowego gabi- 
netu powierzoną zostanie Ru dinie mu. 

Rzym , 6 lutego. Wiadomość urzędowa: Ru- 
dini powołany został do utworzenia 
nowego gabinetu. 

Sofia, 6 lutego. Rokowania w sprawie bułgar= 
sko-serbskich układów handlowych pomiędzy rzą- 
dem bułgarskim, a reprezentantami Serbii na no- 
wo zostały podjęte. 


Uwagi: Cnwilami śnieg. 


Telegramy „Nowej Reformy" 


(Telegramy własne „Nowej Reformy* ) 


Lwów, 6 stycznia. Wczoraj wieczór odbyło się 
w sali rady miejskiej zapowiedziane zgroma- 
dzenie przedwyborcze. Zagaił prezydent 
miasta Mochnacki. Przewodniczącym wybrany 
został Romanowicz, który w przemowie swej 
podniósł ważność tegorocznych wyborów do Rady 
państwa. 

Dr. Dulęba wezwał zgromadzenie do apro- 
bowania programu lewicy, na co też zapadła zgo- 
dna uchwała. 

Rewakowicz wniósł, aby całą akcyę złożyć 
w ręce prezydyum zgromadzenia, u którego zgła- 
szać należy kandydatury poselskie do 12 lutego. 

Wiedeń, 6 lutego. Na ustąpieniu p. Dunajew- 
skiego zmiany jeszcze się nie skończyły. Śłychać 
na pewne, że ustąpią jeszcze ministrowie Fal- 
kenhayn i Prażak, — a nawet, że hr. Taaffe 
złoży tekę ministra spraw wewnętrznych, a za- 
trzyma tylko prezydenturę gabinetu. 

W takim razie według wszelkiego prawdopo 
dohieństwa ministerstwo spraw wewnętrznych 
może jeszcze teraz przed wyborami dostałoby się 
jednemu z przewodników lewicy. Pogłoski wy- 
mieniają już nawet jako kandydata Plenera. 

Wiedeń, 6 lutego. Związek demokratów ósme- 
go okręgu postawił wczoraj jednogłośnie kandy- 
daturę Kronawettera w Josefsiadt. 

Berlin, 6 lutego. Minister oświaty Gossler 
ma otrzymać dymisyę. 


i Teleqramy Biura korespondencyjń*go ) 


Wiedeń, 6 stycznia. Wiener Zig ogłasza: Ad- 
junkt sądu krajowego w Krakowie z tytułem i 
charakterem sekretarza Rady, Władysław Gu- 
barzewski, mianowany został przez ministra 
sprawiedliwości sekretarzem Rady wyższego są 
du krajowego w Krakowie. 


Wiedeń, 6 lutego. Dzisiejsza Neue Fr. Presse 
nie obawia się bynajmniej, że pomysł utworzenia 
większości przy pomocy lewicy może się rozbić 
o kwestye osobiste. Opozycya lewicy bowiem nie 
pochodziła wcale z pobudek osobistych, lecz 
z rzeczowych, dlatego lewica postawi nie osobiste, 
lecz rzeczowe żądania jako cenę zaprzestania 
swojej opozycyi. Również nie jest niepokonalną 
trudnością to, że rząd nie jest rządem stronni- 
ctwa lewicy lub że w ogóle nie chce być rzą- 
dem parlamentarnym. Ani wspomnienia prze- 
szłości, ani uzasadniona zresztą ambicya kilku 
członków lewicy nie będzie przeszkodą w utwo: 
rzeniu większości, myślącej, czującej i działającej 
po austryacku. Lewica jednak nie przyłoży ręki 
do poniżenia parlamentu i nie może się zrzee 
swego wpływu na ustawodawstwo i administra- 
cyę w myśl zasad, jakie zawsze wyznawała. Le- 
wica nie odmówi rządowi prawa do inicyatywy 
i do kierowania polityką, ale w popieraniu rządu 
nie posunie się dalej, jak tylko o tyle, o ile to 
da się pogodzić z zasadami wolności, jedności 
państwa, konstytucyi i uzasadnionem stanowiskiem 
Niemców. Utworzenie trwałej większości musi po- 
przedzić porozumienie z rządem o cele, dążenia 
i kierunek polityki państwa. 

Wiedeń, 6 lutego. Fremdenblatt omawiając po- 
dróż arcyksięcia Hranciszka Ferdynanda do Pe- 
tersburga, tak się charakterystycznie wyraża: gdy 
się uznaje tę podróż za objaw radosny, to było- 
by rzeczą niewłaściwą mówić o misyi politycznej, 
do której żadnego nie ma powodu. Zamiłowanie 
pokoju cara roayrskiego jest tu tak samo dobrze 
Znaue, jak ow (car) przekonany jest o pokojo- 
wych zamysłach Austryi. Kwestye dyplomatyczne 
w ostatnich latach okazały często rozmaitość, a 
nawet sprzeczność zapatrywania, były jednak po- 
mimo to zawsze dowodem obustronnych usiło- 
wań, by stąd nie powstała sprzeczność interesów 
obu mocarstw. Interesem Austro-Węgier na pół- 
wyspie bałkańskim jest tylko samodzielny roz- 
wój państewek bałkańskich. Aui tam. ani w Pe- 
tersburgu nie znajdą przystępu ani wiary wiado- 
mości złośliwe, inne cele nam  przypisujące. 
Przymierze Austryi z Niemcami, bezinteresowna 
polityka wschodnia Austro-Węgier, silna wola 
sprzymierzonych, by pokój utrzyimać, oto czyn: 
niki tak samo pewne i na uwzględnienie zasłu- 
gujące, jak zamiłowanie pokoju cara, który uwa- 
ża za zadanie swoje zachować dobrodziejstwa po- 
koju dla Rosyi i Kuropy. 

Wizyta cesarza niemieckiego w Narwie, podróż 


Kursa telegraficzne. 
ma giexzcdnie wiedeùńzkioj 


dnia 6 lutego 1891 roku. 


Zjednoczony dłng w papierach. . 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota 

5% austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego . 
Akcye kredytowe 0, 
Londyn oe 
Srebro «e FAROLIEII y 
20-to frankówki za sztukę 
Dukaty austryackie . 4 Fra. EJ A 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 56 [07% 


siał ekonomiczny. 


Krajowy skład publiczny w Krakowie. Obrót 
w miesiącu styczniu : 

Zboże krajowe: Zapas z dniem 1 stycznia klgr. 
693.091 wartości ubezpieczonej 50.375 złr.; weszło 
w styczniu 505.487 kilogr. wartości ubezpieczonej 
40.815 złr.; razem było 1.198.488 kilogramów war- 
tości ubezpieczonej 91.190 złr; wydano w sty- 
czniu 356.490 kilogr. wartości ubezp. 28.794 złr.; 
pozostaje 841.998 kilogram. wartości ubezpieczonej 
62.396 złr. 

Zboże transitowe: Zapas z dniem 1 stycznia 
kilogr. 302.348 wartości ubezpieczonej 26.592 złr.; 
weszło w styczniu 721.070 kilogramów wartości 
nbezp. 58.972 złr.; razem było 1,023 418 klgr. war- 
tości ubezp. 80.564 złr., — wydano w styczniu 
405.377 kilog. wartości ubezp. 34.114 złr.; pozo- 
staje 618.041 kilog. wartości ubezp. 46450 złr. 
Ogólny zapas zboża z dniem 31 stycznia wynosi 
1,460.089 kilog ubezp. wart. 108.846 złr. 

Spirytusu: Weszło w styczniu 88.96829 hekto- 
liirostopni w ubezpieczonej wartości 16.014 złr. — 
razem 88.968'29 hektolitrostopni w ubezpie-zonej 
wartości 16,014 złr. 

Poświadczenia składowe. 

Na zboże krajowe: Stan z dniem 1 stycznia 15 

sztuk na 252.747 klg. wastości ubezp. 16697 złr.; 
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Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak: 
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NADESŁANE. 


-U 
Przeciw kataro Wwi 


organów oddechowych, w kaszlu, chrypce i 
innych cierpieniach gardła, polecaną bywa przez 


BLER 


| MATTONIEGO 


GIESSH UZ 


sama, albo z mlekiem zmięszaua, z bardzo do- 
brym skutkiem. 
Takowa działa łagodnie rozpuszczająco, przy- 
,spiesza wydzielanie flegmy i jest w tych razach 
wielokrotnie wypróbowaną. (63) 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inn 
walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 


Dem Bankowo-Komisowy, Kantor wymiany w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie pod najkorzystniejszemi warunkami 
w Krakowie, Rynek główny Nr. 43 Linia A—B. laukawe zlecenia z prewincyi załatwia się odwretną poczią. 
ms y 4 n o m oo a a daa 


wa.” 


NOWA REFORMA 


Kraków. 7 Lutego 1891. 


nieżytowi krtani przez 


Dra C. M. FABER'A 


mławim w aptekach J. Kohna, J. Wisłoskiego. 
Tamże jest także do nabycia e. k. uprz. spec. Puritas 
5 4 g ERR Ena Y 


Agency 


op 6 TSN b PCIR L 


w Krakowie, przy placu WW. Świętych, 1, 
przyjmuje zlecenia na giełdę wiedeńską, berlińską i paryską, wyko- 
nuje takowe pod warunkami najkorzystniejszemi i najsumienniej, 
wyrabia pożyczki hipoteczne na dobra i domy z pierwszo: zędnych 

instytuwyj finansowych pod waruukami najprzystępniejszemi. 

Zarazem ośmielam się P. T. Właścicielom i Dzierżawcom dóbr 
donieść, że utrzymuję zastępstwo górno-szlaskiej fabryki mąki 
kościanej i sprzedaję wyrób tegoż fabrykatu po cenach i warun- 
kach najumiarkowańszych. 377 5 8 


ja Anna Csillag 


z moimi 185 centymetrów długimi ozarsdziejsko olbrzymiemi włosami. kiore szyskałam wskutek 
14 miesięeanego używania mojej przeremn e wynalezionej pomady, mam jedyny środek przeciw 
wypadania włosów, do przyspieszenia porostu tychże, wzmoonienia korzeoków, u mężczyzn przy- 
spiesra on pełny, silny porost brody i nad je już po krótkiem uzyciu własem na głowie I bro 
dzie, naturalny połysk i bujność 1 zachowuje je przed wczesnem pasiwieniem, aż do późnego 
wieku. Pomada ta odnawia życie, siłę i wzrost włosów i jest nieporównanyin Środkiem tak, iż 
po użyciu jednego słoika, już jest w istocie dustrzegalnym skutek; z powodu swej doskonałości 
powinna się pomada Anny Csillag w każdym znajdować domu. Cena słoika I złf. i 2 ełr. Wy 
syłka codzien po nadesi»niu należytości, albo za pobianiem w eałym świecie. 


Csillag & Comp. 
Budapest, K önigsgasse, 72, 1. Stock, 


dokąd wszelkie zamówi nia należy stosować. 


Wielmożna Pani! l Wielmożna Pani! 

Za pobraniem poeztowem proszę o słoik Pań-| Upraszam najuprzejmiej o łaskawe przysłanie 
skiej doświadczonej pomady na vłosy. Jej wybernej pomady ze pobraniem. 
Hrabina Anna Wurmbrand, Biekfeld. Quido hr. Starhenberg, Ktvóso. 

Wielmożna Panna A-na Cziliag | Panowie Usillag i Sp. Budapest. 
Proszę mi odwrotnie nadesłać jaszeco słoik] O potwó.zą przoeyłkę słoika Panów pomady 
Jej sławnej pomady. prosi 
Dr. Aleksander v. liepauer, Księżna Carelath, Gothen (Anstalt) 
Graz, Hofgnsse. Wiel. Panna Anna Usilisg Budapest ! 
Wielm. P. Anna Csillag, Badapest. Proszę mi zwrotną poerta 2 słoiki Jej wy- 

Bądź pani łaskawa przysłać mi wypróbowa- | bornej pomady wysłać. 
nej pomady 3 słoiki. Ludwika Schvenk v. Reindorf, 
Jakób Girady v. Ebensteiń, Trient, Tirol żona 6. k. kapitana, Praga. 


Świadectwo publ. acniizo-chemicznego iaboratoryum i instytutu politechni- 


eznego dyrektora Dra Th. Werner w Wrooławiu: „Pomada na 
włesy i porost brody Csillag Anny jest keimpozycyą najlepszych materyj tłuszezowych g extraktam' 
» roślin przygotowanemi w sposób odpowiedni sztuce, których driałanie s włosy, 
t pobudzające czynność skóry głowowej po większej ezęści już umiejętność skonstatowała i używa 
dlstego ce akutkiem (lekarska praktyka w ehorobach włosów". „Jakość pejedynosych ingredien- 
oyi jest wyborna. lloseiowy stosunek daje świadectwo, że prey preparowania fabrykstu służą u- 
miejętne doświadcrenia za podstawę". „Mogę przeto z pełnem przekonaniem pomadę na porost 
włosów panów Csillag I Sp. w Budapeszcie zeznać jako rzeczywisty nieszkodliwy fabrykat. 
To moje orzeczenie jestom gotów na Życzenie zaprzyslądz*. Dyrektor politechniecnego instytutu 
i anslygockeimicznego laboratoryum Dr. Th. Werner m. p. zaprzysiężony ehemik i rzeGzoznawen. 
Slatina w Czechach. Wielee Szanowna P. Anna Csiilag, Budapest. 
Wielmożnś P. Anua Osillag, Budnpeer Słyszałem wiele o wybornem działaniu Jej po» 
Bądź Pani dobra i poszłej mi wybornej Twoj | mady na włosy, proszę zatem wysłac mi wiel- 
pomady 2 słoiki wraz z przepisem użycia pod|ki słój odwrotną pocztą. 
mym adresem za pobraniem pocziowem. Z uszanowaniem 
Książe Fr. Auersperg. Hrabia Władystaw Essterháay sen. 
Wiel. P. Anna Usullag Budapest. bsnna Auna Csillag | 
Pani słynnej pomady na włosy jeden ałoik Proszę Dani, zechciej mi przysłać awej wy- 
prosi bornej pomaly jeden słoik. 
Hrabia Felix Conrey, Wiedeń. Jludwik v. Liebig, Meichanberg. 
Bakony Szt. Lósió. wielm Fauna Auna Usillag | 
Pani Ann» Usiliag i Sp. Budapest. Swej głośnej pomady na włosy proszę mi przy 
Za pobraniem upraszam o 2 słoiki Jej dosko- | słać jeden słoik. 
nałej pomady na włosy. Margrabia Ad. Pallavicini 
Hrabia Em. Eseterhday sen. Abanj-Ssemore. 


Konie należy okrywać! 

Posyskałom dla siebie przez kupno sa połosę zwykłej ceny emy zapas wielkiej, sławnej 
fabryki derek na konie. Mam dlatego, jak długo zapas starezy, wielkie, grobe, snerokie, nie ła- 
two się niszeząen derki na konie ma bajecznie niskie eany: 


114 10 20 


e AK 
Firma „Lux”| 


Kraków, ul, Gertrudy 7. 


Sklep partor. . 
WJKaniór II piętro. 


BDE KONEUREBENOYI! 1 
Kto ohoo palio rzeczywiścio dohre I zupełnie nieszkodliwe papierosy, niech kupulje 
UTRi (GILZE) NIERLEJONE z fabryki 


S. WIERUSZ-NIEMOJOWSEKIEGO 


Lwów, Teatralna, 3. Kraków, Sukionnice, 28. 
Ceny bardzo niskie. 
M$ 100 sztuk oc. 12 centów. TĘ 


Z!eeenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie gratis. — Przy odbiorze 
5000 koszta transportu ponosi fabryka. 1731 11 120 


ZO zakładów górniczych i hutniczych ŻA 
Jaśnie Wielim. Andrzeja hrabiego Potockiego 


one 


j 


nie pękają pray robieniu 
papierosów. 


Uwaga Gilzy niekie 


4 Nr. 30. 
pzy zk zamiany z kolegą. pism peryodycznych 
iższa wiadomość w Admin. „N. Reformy“ e ° 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 
Do wydzierżawienia. 
Bardzo dobrze urządzona realność o 35 mor- P a m ie tm iki Zz ro k u 1530 c 1S31 
wym i warzywnym, obok Nowego Sącza, w pię- a Í 
wat a T $. p. generała Ignacego Habdank Kruszewskiego, 
ogrodnikom, BAG dp "ama 4 | i Szeza- zyi lekkiej kawaleryi w wojsku belgijsziem, wydane przez córkę 
""RINABE luformacyi udkila. Tarzy | Karolinę z Kruszewskich Grabiańską, 367% 1 3 
w Krakowie, ul.3Tepolowa, 5. 362 1 2 
Najnowsze pieśni Jana Galla. L. 54.048/90. 
E 
nakładem księgarni i składu nut mu- 0sl k k 
zycznych, oraz ekspedycyi pism pe- OSZENIE on ursu. 
S. A. Krzyżanowskiego uchwałą z dnia 26 listopada 1890 polecił Wydzialowi krajowemu rozpisywanie co 
ZJ EEE lat trzy konkursów dramatyeznych i wyznaczenie dwó:n nagród z funduszu kra: 
d'amour (Piosnka miłosna), z teks Na mocy tej uchwały Wydział krajowy roz asue niniejsz+m pierwszy kon 
tem polskim i francuskim. Słowa |kurs dramatyczny z terminem prekluzyjuym po koniec września 
— op. 14 Nr. 2. Poleciały pieśni mo: |; poważnej komedyi , obejmujące co najmniej trzy akta i zapełniaące cały wie 
je..., wiersz Maryi Konopnickiej. | czór teatralny. 
Do nabycia we wszystkieh księgarniach. | Wydziału krajowego we Lwowie, zaopatrzone znakiem lub godłem autora, które 
ARG | 1 mieścić trzeba także na zamkniętej kopercie, zawierającej wewnątrz imię. ba- 
BIURO Prace już drukiem ogłoszone, jak niemniej przedstawione na którejkolwiek 
scenie, nawet amatorskiej, są od konkursu wykluczone. Nio będą równ'eż przy- 
w Tarnowie szonemi nie były. Âg T . l 
poszukuje dwćch londynierów i kel- W przeciągu trzech miesięcy po upływie terminu k nkursowego nastąpi 
tykanta do gospodarstwa wiejsk., która zbierze się w Wydziale krajowym pod przew.dnietwem Marszałka krajo- 
gospodyni i maszyniety do tartaku, $| wego lnb jego zastępcy. 
d pługiem. 262 29 360 1) JW. hr. dra Stanisława Badeniego, posła na se,m krajowy. 
Poleca do AE mająćki i 2) JW. hr. Władysława Koziebrodzkiego, posła na sejm irajowy. 
4) W. Adama Krechowieckiego, redaktora „Gazety Lwowskiej“. 
5) W. Władysława Łozińskiego, literata, człon:a Akad mii umiejętności. 
lwowskim. człenka Akademii umiejętności. 
7) W. Dra Romana Pilata, profesvra literatury polskiej w Uniw. lwowskim. 
cego w komitecie dla nadzoru artystyeznego sceny lwowskiej. 
9) JW. hr. Stanisława Tarnowskiego, pre”esa Akademii umiejętności i pro 
Komisya konkursowa rozstrzygnie większością głosów i przyzna nagrody 
dwom utworom uznanym za najlepsze z pomiędzy nadesłanych na konkurs. 
nagród nastąpi w ciągu miesiąca grudnia 1891 r. 
Własność utworów nagrodzonych na konkursie poz staje ich autorom. 
„ |koszt wraz z kopertami zamkniętemi, jeżeli Wydziałowi krajowemu wskażą w inny 
Maszyny do szycia sposób swoje adresy. 
najlepsze , poręczone, ceny miebywałe ni- |Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Ks. Krakowskiem. 
skie, np. nożna Singera A., rodziuna, We Lwowie, dnia 2 styeznia 1891 r. 330 1 ? 
dodatkami i aparatami, z 5-letnią poręką, tylko 
29 złr. (zamiast 68 złr.) 
młr., wszólkie inne stosunkowo. Na prowineyę 
wysyła się za zalieską po odebranie sadatkn. 
stwo Polskie potrzeba. 174 30 300 
BEŁ.AD 
materyałów i wszelkich potrzeb da 
fotografii 
Ceny najniższe. 
Nowy aparat migawkowy „Lux“, 
ty „Apellie**, papier platyno’ 
wy, shemikalia Merciera i t. p. 


C. k. asystent pocztowy w Krakowie | Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut muzycznych, oraz ekspedycya 
pod lit J. K. 361 1 
otrzymała na główny skład 
gach, z budynkami, obszernym ogrodem owoco- 
może być odebrany. Do zalecenia przemysłowym | byłego dowódcy 5-go pułku ułanów polskich. podczas emigracyi dowódcy dywi- 
Bliżazej informacyi udziela Jerzy Obraczay 
Cena egzemplarza 2 złr.. Z przesyłtą pocztową 2 złr. 20 centów. 
Już wymszły 
ryodycznych 
Sejm krajowy królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Ks. Krakowskiem 
Jan Gall. op. 14. Nr. 1. Chanson |jowego za najlepsze utwory sceniczne w kwocie 500 i 250 z!r. w. a. 
W. Hugo. Cena 80 cent. 1881 r. na oryginalne utwory sceniczne w języku po'skim w zakresio dramatu 
Cena 60 cónt. 259 5 5 Prace konkursowe nadsyłać należy w powyższym t-rminie pod adrasem 
zwisko i adres autora. 
ŚWIDERSKIEGO puszeczone do premivwania prace autorów już nieżyjących, choeiażby dotąd ogło 
nerki z niemieckim językiem, prak- rozstrzygnięcie konkursu i przyzn:nie nagród przez osobną komisyę konkursową, 
dzierżawy 200 1 500 morgow ziemi Do tej komisyi zaprosił Wydział krajowy następujących panów: 
realności od 3 do 100.000 złr. 3) W. Stanisława Koźmiana, b. dyrektora teatru krak., redaktora „Czasu“. 
6) W. Dra Antoniego Małeckiego, b. profesora literatury w „Uniwersytecie 
6) W. Tadeusza Romanowicza, członka Wydziaju krajowego, przewodniczą- 
tesora literatury polskiej w Uniwersytecie Jagiell ńskim. 
Ogłoszenie wyniku konkursu za pośrednictwem pism publicznych i wypłata 
Manuskrypta, na konkurs nadesłane, zwrócone zostaną właścicielom na ich 
Z Rady Wydzialu krajowego 
wszelkich systemów 
WZwinysSłówa, udoskenalona, wrąz z ws'alkiemi 
Tytania IV., krawiecko-szewska , od 55 
Agentów i zastępców na cały kraj i Króle- 
aparatów, przyborów, przyrządów, 
dla pp. zawodowych i amatorów fotografów. 
kompletny, poręczony, od 24 złr. 
Laboratoryum dla pa. amatorów. 


Lux- . ; Derki na kouie półtora metra długie i szerokie za sztukę . . . . . . . złr. 1-50 

Krakó A 7 D rki na konie jeden i trzy éw erci metra długie i szerokie . e: ; . złr. 180 
Re OR RAY A- gi t Tr bi i Derki na konie z żółtym włosem am aA A E "EE" 
Podczas karnawału w erszy pocz a 20 n a Derki na konie z żełtym włosem podwójne . sr. 350 
3 i ańskie dorki bardzo przednie . . . . „ ałr, 8— 

są następujące posady do obsadzenia Tygrysie derki bardzo przednie . . Hr. 18: — 

Bouret jedwabne derki . . . Br., 350 


La gotówkę lub pobraniem do nabycia przez skład fabryezny 
m. ALTAAN, 
Wiem, I., Dominikanorbastei, Nr. 26. — Bxporteur. 


Skutki młods, wyksztłcora, udziela lek- 


nadużyć niszczących zdrowie, jak pewno cyj mazykłi pcdiug najnowszej me- 

i trwale usunąć , poucza jedynie w lioz- tody, a bardzo tanio. 35323 

nych wydania rozpo EE już Adrrs: Ulica Wolska, L. 18, HI pig- 
S I a IM tro, w oficynis a'ifrontowe schody. 


Dra Retau'a w 
000000000 
Ochrona własna. PORZ 
- peł! LA NQ4 


Cena wydania polskiego 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego 2 str. ę' 
NEW-TORE  Aprobowane przez 


Tysiące zamlazło w niej oł jaśmie- 2 
i: Akudemią medyczną 
C] w Paryżu, adoptowane 
przez Formularz off % 
5 cialny francuzki, sank- 


Klektryczne OŚWIEUGNIO dE wie posady kancelistów. 


WYSTAWY Kandydaci winni sie wykazać praktyka manipulacyjna, oraz że 
w Bukiennioach posiadają biegłość w rachunkach biurow; ch. 


e at iwodzieje.| Posada dozorcy placu (placmistrza) 


we środy, piątki i niedziele. 
przy szybie „Artur“. 


Wstęp 30 ct. Dla dzieci 10 et, 
BA EIO wajskowef. Kompetent musi być obeznany z manipulacyą odbioru i ekspe- 
M | dycya materyalów, energiczny, zdrowy i jeżeli możebne wysłużony 
Lekcyj języka angielskiego | wojskowy. i 
pojedynczo lub zbiorowo adgiela się po Petenei tylko stanu wolnego mają swe podania, zaopatrzone Świa- 
umiarkowanych conach. dectwami, przesłać powyższemu zarządowi. se5 [2 
Blitsza wiadomość ulica Starowiślna, p i : 
L. 16, I piętro. 322.2 2 


Sposobność! 


W skutek amerykańskich stosunków ołowych 
byłem w stani» zaknpić eały zapas słynnej 


fabryki szalów 


jestem w możności przeto każdej damie wielki, 
gruby i ciepły ssal (chustkę do okrycia) za nie- 
ałyszaną jeszcze cenę : 


L35 tr. W. A. 


Te przepyszne szale są sporządzone we wszyst- 
kich kolorach, jasne i esemne, £ wspaniałym 
brzegiem i pysznemi frendzlami, półtora metra 
długie i półtora metra szerokie. Aby towar szyb- 
ko spieniężyć, dlatego jestem zmuszony te szale 
za tak bajecznie niską cenę sprzelać. 

Wysyłka sa wszystkio strony za pobraniem 


130 9 10 


NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 04 


PARIS 


Najprzedniejszy z pomiędzy wszystkich pudrów na twarz jest 


N iliowy Loh 
man Puder liliowy Lohsego 

pnan nadzwyczaj delikatny, jak aksamit, gestszy i oszcze- 
| duiejszy niż wszystkie „Poudres da rir“ i tłuste pudry. 


«L | Polne lonse} 7 ) 
£ G wyborny i niewidzialny na skórze Na dzisń i wieczór. 


Riały i różowy dla biondynek, żółty (rachel) dla brnnetek; 
w pudełkach po 1 zdr. 20 et. i 2 złr. 
Przy zakupnie uprasza się dokładnie uważać na firmę 


_GUSTAW LOHSE, FERLIN, 


nadworny perfumer. 206 7 10 


Do nabycia wə wszystkich I9pszych składach perfumeryj I galan- 
teryjnych, jak również w aptekach Austro-Węgier. 


RED. WANE" ""NEOETOWIEJ 
ETON IXUFS. 


ni m frauko nnieżytości, otrzyma się książ- 
kę w kopercie franko przez Magazyn 
Wydawnietwa R. F. Bierey w Lipsku 
iVerlags-Magazin Lelpzig , Nenmarkt 34, 
w Niemozech). 

W Krasowie ma na składzie księgarnia 
209 27 36 


mie swych cierpień, a za użyciem 
(668  cionowane je radę 1855 


kuracyi w książce tej zaleconej, zupeł- 
ną swą siłę męzkĄ. Za nadesta- 
Medyczną w Petersburgu. 
Posiadające równocześnie wlasnościJodu 


i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
łuje zarodek skrofuliczny (puchliny. zatka- 
nie Ranałów, humory, etc.) słabości, prze- 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w Ghłorozie (bladaczce), 
w Leucorrhóe (białych upławach), w Ame- 
norrhó6 (zatrzymanie zupełne lub częścio- 
we regudarnościj, w Suchotach, w Syfilis 
organicznej etc. Ostatecznie podają one 
lekarzom środek torapeutyczny, uadzwy= 
| Z) silny, do podżywiania organizmu i do 
Gia onstytucyi limfatycznych, © 
€ 


słabych lub osłabionych. 
FL jest lekarstwem niepewnem, roz- 


d. M. Himmelblaua. 


EGL£TONOBA 


z długoletnią praktyką, najlepszemi śmindectwa- 
mi, pracowity, energiczny, poszukuje każdego 
czasu posady. Adres: pr. R. Eder, Pod- 

górze L. 75. 278 2 3 


0000000050008083080: 


L. 5. 


N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego * 
drzaźniającem. Jako dowód czystości i 


prawdziwych Pigułek m 


Ogłoszenie. 


autentyczności 


przez Celem obsadzenia dwóch posad lekarzy miejskich ATE © rm HE m 
„, B. Altmann, przy Urzędzie miejskim król. woln. miasta Lubaczowa, rozpisuje się|, „Dle dogodności Szanownej P. T. Pu- asza l a GE” *YM dw. 
131 9 10 Wien, I., Dominikanerbastei 23. *|bliczności na prowincyi, pozbawionej niniejszy położony po Lanea 


niniejszem konkurs z terminem podań do 20 lutego 1891 r. 


u 
częstokroć dobrego gatunku nafty, o-| gu zielonej etykiety. 


Od 30 lat istae w naj- Płaca roczna wynosi 300 złr. rocznie. świadczamy, żo tak jak w latach poprze: | @ aptekarz w Paryżu, nun zonacaarz, toe ® 
lepszym ruehu Do obowiązków lekarza miejskiego należą, oprócz bezpłatnego |dnich, obok sprzedaży wagonowej, roz- 4 A ASOKA: 


syłamy naszą znaną, nieeksplodującą 


naftę salonową 


także pojedynczemi beczkami, zawierają- 

cemi po 140 klg. 288 4 4 
Cenniki na żądanie opłatnie. 
Fabryka nafty 

Lubaczów, dnia 31 stycznia 1891 r. 333 2 3| Fibicha i Stawiarskiego 


Burmistrz Ignacy Szydłowski w. r. w Chorkówce poczta Krosno. 


AJ WODOTEPYAIET RANA WENA AA EA aaa ma + m 


Papier z fabryki braci Fijałkowskich w Bieisku, 


leczenia ubogich miejscowych, także oględziny ciał zmarłych, tudzież 

oględziny bydła i mięsa. Ogólna czynność zestanie przez Naczelni- 
ctwo gminy instrukcyą odpowiednio rozdzieloną. 
Pierwszeństwo mają doktorowie medycyny. 

miejscu znajduje się e. k. Sąd powiatowy, tudzież stacya 


fabryka zapałek 


poszukuje eelem powiększonia 


wspólnika 5 kilkoma tysiącami zr. 


za pewnem  zabezpioczeniem kapitału, 
względnie kmpea pod korzystnemi wa- | kolejowa. 
runkami. — Pewny zysk udowodniony. 
Bliżezej wiadomości udzieli p. M. 
Mtaier w Żyweu. 326 8 5 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Do KUPNA 31:23 
poszukuje się półkrytego, je- 
dnozaprzęgowego 


używanego, lecz w dobrym stanie. 
Oferty do S. Haas w Jaśle. 


mydio 


| 
Dla racyonaimego pielęgnowania ust i zębów 


UCALYPTUS ESENCYA DO UST 


Austro-węg. patent. — Dyplom honorowy Paryż 1878. 


Najsilniejszy antyseptyczny ; najpewniejszy przeciw odorowi z ust i epidemicznym zakażeniom , środek ochronny przeciw 


Ji 


|! 


| 


lekurza-dentysty nadwornego Jego Ces Mośei cesarza Maksymiliana I. 
itp. Główna wysyłka: Wiedeń, I., Banernmarkt, 3. 
Składy w Krakowie w aptekach pp. W. Borkowskiego. L Rosnera, E. Steckmara, K. Wiśniewskiego, 
, w handlach galanteryjnych W. Fenza , F. Fischera, M. Horowitza; w Wadowicach w aptece H Madzudzińskiego; 
w Tarnowie w aptekach W. Adlera, St. Fawłowskiego; w Nowym Bączu w apteksch W. Filipka, B. Jakubo- 
wskiego; w Kłzeszewie w aptece A. Karpińskiego; w Kańcencie w hand u galanteryjnym H. Feuera; w Jare- 


314 t 11 
do nst Dra C. M. Fabera. 


Sdad Fortepianów 


w Krakowie 
ulica św. Anny, b. Hotel Victoria, 


sprzedaż 
za gotówkę, na raty, wynajem i zamianę. 
Największy wybór. 


104 ti 


266 
„Specyalności 
paryskiej wystawy ówiatewej | wiedek- 
skiej wystawy rolniesoj 


„Cad tego wieka” 
jest elektryezno-miechaniesny, przyrząd 
kieszonkowy de wytwarzania ognia Bo 
srebra niklowego, pysznie emailowany, 
który za mschaniesnem p'eiśnięciem pod- 
ras największej burzy sapala i nigdy nie 
zawodsi. Ten niezbędny przyrząd kosstu- 
je tylko za sztuke złr. 1:50 


„Każdemu niszbędnie potrzebny” 
jest amerykański uniwersalny przyrrąd ; 
takowy składa się z I młetka z 1 obeęg, 
1 noża, | kluera de śrub, 1 korkociągu, 


1 tłoecni do korków i 1 noża do kraja- 

nia szkła; wszystko bardzo lite i trwałe; 

ten uniwerslny przytząd możua wygodnie 

nosić w kieszeni i kosztuje tylko za 
sztukę ułr. 1*— 


„Wszystkie nowości przewyższy?" 
nowo wynaleziony patentowany aparat do 
gotemanis parą, sa pomoeą którego mo- 
¿na sebie przysposobić w bardzo krótkim 
erasie pieezed, ryby, supę, ziemniaki, ja- 
rzymy, oto. ete. Aparat taki keszinje z 

garnkiem tylko: 
Dia objęteści 3 litrów nłr. 8 50 
Dia obiętaści 3 litrów sł. 4 — 
Dia objętości 5 litrów złr. 6-— 


„Rzecz nie bywała” 
Buebhonia przyrząd do ostrzenia nożów i 
kos, za pomogą którego jest się w atania 
w jednej sekundsie najlepszy nóż i bosę 
do ostrośel brzytwy wytbozyć, jest przeto 
niezbędny dla keżdego rzemieślnika, fa- 
bryk ete.. krótko mówiąć, dla każdego i 
kosztuje tylko: za sztukę słr. i— 


„Najpożyteczniejszą rzeczą 
dia każdej gospodyni“ 


J| jest uuiwerselay przyrsąd knchonny, ra 


pomoeą którego można zrobić w przecią- 


| gu 3 minut mase, śmietanę, śnieg, eha- 


teau ete. a w jednej minneie ziemniaki, 
buraki, rsodkiew, chrzan, eebalę, ogórki, 
każdy owoo eto. ete. gru»o i sienkn przy- 
rządzić, Ten przyrząd, którego nie powin- 
no krakować w żadnej kuchni, kosztaje 
tylko: za sztukę Zzłr. 1°— 


„Nadzwyczaj zabawny i pouczający” 


Jest nowo wynalesiony mikroskop kiosson- 


kowy, 400-kroć powiększający każdy przed- 
miot, przeto niezbędny dla młodyeh i 
starych a nadzwyczaj użyteczny przy pro- 
wadzeniu domu do próbowania potraw i 
napojów. Oprócz toge dodana Jest doń 
lupa, która krótkewidzącema nadzwyesaj- 
ne usłągi wprowadza w ezyt*nin. ZA 
sziukę złr. 1-— 


„Z każdego wynalazku wyśmiewa się” 
nowość, m stylika spirytusowa do goto- 
wania. króra w 3 minataeh pieczeń, gie- 
mniaki, jarzynę, herbatę, kawę — jednem 
słowem wszystko przysposabia ; takowa 
jest nadzwyezaj elegansko zrobiona, po- 
Biada magazyn na spirytus ete. a jest 
niezbędna dla każdego; ten praktyczny 
wynalazek kosztuje tylko: za sztukę 
złr. 5-— 


„Która jest godzina” 
mówi uregulowany budzik w pysznej ni- 
klowej oprawie s sekuudnikiem i mile 
brzmiącym dzwonkiem budzącym. Ten 
zegarek idzie i budzi jak najpunktualniej 
a kosztuje tylko: zm sztukę złr. 

3:50. 118 9 10 

Wezystkia to użyteezne przedmioty mo- 

żna dostać jedynie za poprzełnią wysyłką 
gotówki lub za pobraniem przez 


D. KLEKNER 


Wien. 


L. Schónlaterngasse Nr. 13. 


KRAWATY 


Wiedeńskiego Doma BanKoWo-KOMISOWESO JANA Mattus KORDEGKIEGO 


0 


— ZZO WE W 1 o a a e mi 


| 
| 
| 


| 


męskie, jedwabne, letnie w wiel- 


kim wyborze, oraz 28 10 


parasole jedwabne, laski, 


tutki do papierosów 


0 


firmy Cawley % Henry w Paryżu 


poleca Magazyn 


Aau Bon MLELTCHE 


FILIPA EILE 
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6. 


Dentystyczne 


instrumenta i przyrzad 


P O wv o z ujir. 


Goebla i Synów. 
Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szy; wski. 


sprzedania. 


Dra Karola Giocbla są do 


Blższa wiadomość w hordlu G. M. 


344 3 
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